
POGODA
Na dzisiaj zapowiedziana jest 

mgła, deszcz i ewentualnie burze 
z piorunami, wietrznie, najwyż­
sza temperatura do 42 F (5.6 C).

Jutro nadal deszcze i burze, 
temperatura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 5:31 ra­
no, zachód o godz. 6:18 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 3 kwie­

tnia — Ryszarda.
Jutro środa, 4 kwietnia 

— Izydora i Benedykta.
Pojutrze czwartek, 5 kwie­

tnia — Wincentego.
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WIELKIE MANEWRY FLOTY ZSRR
Liberace Doktor Honoris Causa

Uchodźca z Polski 
Popełnił Samobójstwo 

Anchorage, Alaska (ST) — 33-letni 
Tadeusz Majchrzak, który w 1981 roku 
otrzymał azyl polityczny w Stanach 
Zjednoczonych, popełnił w niedzielę 
samobójstwo. Uchodźca z Polski po­
wiesił się w swoim pokoju w Instytu­
cie Psychiatrycznym na Alasce.

Zdesperowanego człowieka prze­
wieziono tam na początku marca, 
kiedy załoga łodzi rybackiej, na której 
pływał usłyszała, że jest gotów 
odebrać sobie życie. Alice Knowles, 
która od chwili umieszczenia Maj­
chrzaka w szpitalu pracowała w cha­
rakterze jego tłumaczki, wiedzieła o 
nim jedynie,że znajduje się w stanie 
całkowitego załamania nerwowego.

Nie wiadomo, jakie środki zapobie­
gawcze podjął personel Instytutu 
Psychiatrycznego, by nie dopuścić do 
samobójstwa pacjenta. Władze szpi­
tala odmówiły w tej sprawie komenta­
rzy.

J Stein Mianowany 
Specjalnym 

Oskarżycielem
Washington, (UPI) — Specjalny, 

złożony z trzech sędziów zespół, wy­
znaczył na prośbę ustępującego pro­
kuratora generalnego Williama Fren- 
cha Smitha — doświadczonego adwo­
kata, znanego ze swego udziału w 
sprawach kontrowersyjnych, Jacoba 
Steina—specjalnym oskarżycielem w 
dochodzeniu prowadzonym w związku 
z nominacją na stanowisko prokura­
tora generalnego Edwina Mees’a.

Stein, który był jednym z obrońców 
w aferze Watergate, prowadzić będzie 
obecnie dochodzenie w sprawie kon­
trowersji, jakie wypłynęły na tle spraw 
finansowych Mees’a—w przeszłości 

Stein jest byłym prezesem związku 
zawodowego adwokatów w Dyst. Co­
lumbia. Nominacja na urząd specjal­
nego oskarżyciela upoważnia go do 
podjęcia postępowania prawnego w 
wypadku, jeśli okaże się, że Meese 
naruszył prawo.

Stein jest czwartym z kolei nie­
zależnym oskarżycielem, mianowa­
nym na to stanowisko na mocy ustawy 
regulującej—w okresie po Watergate 
—sprawy etyki w łonie rządu.

Czynniki rządowe mają nadzieję, że 
fakt mianowania specjalnego oskar­
życiela przyczyni się do przyśpieszenia 
dochodzenia i ewentualnego oczysz­
czenia Meese’a ze stawianych mu 
zarzutów. Najprawdopodobniej docho­
dzenie wlec się będzie miesiącami 
i zakończy się na krótko przed wybo­
rami na prezydenta.

Meese sam zabiegał o ustanowienie 
niezależnego oskarżyciela, aby dopro­
wadzić w ten sposób do wyelimino­
wania krążących zarzutów i komeraży 
na jego temat, a szczególnie w odnie­
sieniu do jego transakcji finansowych.

Niektóre z zarzutów dotyczą jego 
awansu na pułkownika w rezerwie 
armii USA.

Kolejna Misja 
“Challengera”

Washington (UPI) — Wahadłowiec 
kosmiczny “Challenger” wystrzelony 
zostanie w najbliższy piątek w prze­
stworza z misją naprawienia uszko­
dzonego satelity słonecznego “Solar 
Max”. Naprawa przeprowadzona zo­
stanie w ciągu 2 “spacerów” poza 
wahadłowiec. Satelita ma uszkodzo­
ny system kontrolny, co nastąpiło 
8 miesięcy po jego wystrzeleniu w 
kosmos, 4 lata temu.

Jeżeli misja “Challengera” powie­
dzie się, wielką szansę będzie mia­
ło również odzyskanie zgubionych w 
przestrzeni kosmicznej 2 satelitów 
łącznościowych, w tym jednego indo­
nezyjskiego. Na skutek awarii silni­
ka znalazły się one na zlej orbicie, 
niższej, niż planowano.

Kolegium 
Związkowego 
Uroczyste Wręczenie 
Dyplomu Odbyło Się
Wczoraj w Chicago
Chicago (Inf. wl.) — Władziu Va­

lentino Liberace otrzymał doktorat 
honorowy Kolegium Związkowego. 
Uroczystość nadania doktoratu odby­
ła się wczoraj w hotelu Ritz-Carl- 
ton w Chicago. Po odśpiewaniu hym­
nów przez Stefana Wicika i inwoka­
cji ks. biskupa Alfreda Abramowi­
cza, cenzor ZNP i przewodniczący 
Rady Szkolnej Hilary Czaplicki po­
witał zebranych, mówiąc, że w cią­
gu 75 lat istnienia Kolegium Związ­
kowego w Cambridge Springs, Pa. 
po raz pierwszy uroczystość nadania 
doktoratu honorowego odbywa się po­
za kampusem, ale w odpowiednim 
miejscu, bo w Chicago, gdzie mie­
ści się siedziba ZNP — założyciela 
Kolegium.

Prezes ZNP i wiceprzewodniczący 
Rady Szkolnej Alojzy Mazewski wy­
raził radość z tego, że “Kolegium 
przybyło do Chicago”. Stało się to 
dzięki Liberace. Nadając mu dok-

Wladziu Liberace
torat honorowy wyróżniamy wielkie­
go Amerykanina i artystę. ZNP i 
Kolegium przeżywają chwile dumy.

Cenzor Czaplicki przedstawił Libe­
race i uzasadnił decyzję nadania mu 
doktoratu. Przypomniał dzieciństwo 
artysty w rodzinie “muzykalnej” w 
Milwaukee, Wis. i trudną drogę, jaką 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Straty Sowieckie 
w Afganistanie: 

85 Zabitych
New Delhi, Indie (UPI) — Zachod­

nie źródła dyplomatyczne donoszą, 
że powstańcy afgańscy zerwali ze 
swą dotychczasową taktyką polegają 
cą na uderzaniu znienacka i nękaniu 
przeciwnika. Partyzanci afgańscy 
twierdzą obecnie, że przeprowadzili 
trzy bezpośrednie ataki na wojska 
sowieckie, zabijając co najmniej 85 
żołnierzy.

Partyzanci — rozgniewani porywa­
niem przez żołnierzy sowieckich — z 
autobusów kobiet afgańskich, prze­
prowadzili frontalny atak na garni­
zon sowiecki w mieście Kandahar. 
Jak głoszą źródła partyzantów, padłó 
tu 40 z ogólnej liczby 60 żołnierzy 
okupanta. Atak przeprowadzony zo­
stał w dniu 16 marca. Pozostali żoł­
nierzy sowieccy wzięci zostali do nie­
woli.

W czasie ataku na bazę sowiecką 
partyzanci ponieśli poważne straty. 
Partyzanci wystawili zwłoki zabitych 
żołnierzy sowieckich na pokaz — w 
jedhej z wiosek w pobliżu miasta 
Kandahar; wziętych zaś do niewoli 
pokazywano w innej wiosce.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn, Anglia (UPI)—Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większości 
walut zachodnioeuropejskich (2.1665 
SF, 2.6225 DM, 8.0740 FF oraz $1.4255 
zalft. szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$381.15 za uncję.
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WATYKAN. — W ubiegłą środę, 28 marca Ojciec Święty 
Jan Paweł II rozpoczął po zimowej przerwie audiencje 
generalne na Placu św. Piotra. W środę wygłosił kazanie do 
70,000 wiernych zebranych na Placu, którzy przybyli aby 
usłyszeć Ojca Świętego. (UPI)

Aid. Edward Vrdolyak 
Odniósł Duże Zwycięstwo 

Ponownie Wybrany Przewodniczącym Demokratów 
Pow. Cook

Chicago (ST, CT) — Mimo wcze­
śniejszych zapowiedzi ze strony obo­
zu mayora Washingtona, że należy 
koniecznie wybrać kogoś innego prze­
wodniczącym partii demokratycznej 
powiatu Cook, aiderman Edward 
Vrdolyak odniósł olbrzymie zwycię­
stwo w czasie wczorajszego zebrania 
wyborczego partii. Mimo że obóz 
przeciwny miał symbolicznego kontr­
kandydata w osobie aid. 4 wardy 
Timothy E. Evans. Vrdolyak otrzy­
mał 732,032 glosy, Evans — 334,942.

Za Evansem głosowali w większości, 
komitymani Murzyni oraz kilku bia­
łych, którzy popierają stanowisko 
Washingtona, 28 komitymanów chi- 
cagoskich i 28 z 30 komitymanów 
samorządów z poza Chicago, głoso­
wało za Vrdolyakiem. Trzech komi­
tymanów wcale nie głosowało.

Aiderman Vrdolyak wcześniej zgo­
dził się na pewne ustępstwa, między 
innymi, powołał specjalną komisję, 
która zajmie się przeanalizowaniem 
statutu partyjnego i zasugeruje ewen­
tualne zmiany do tego statutu.

Edward Vrdolyak owacyjnie wita­
ny na podium po ogłoszonych wyni­
kach głosowania przyrzekł “mieć za­
wsze, dla wszystkich drzwi otwar­
te”, zaznaczył jednak, że nie ma 
zamiaru ulegać żadnym szantażom.

Na wiceprezesa demokratów w Chi­
cago wybrano skarbnika miejskiego 
Cecil A. Partee komitymana 20 
wardy, zwolennika Washingtona, 
oraz utworzono nowe stanowisko 
skarbnika partii, które objął senator 
stanowy Howard W. Carroll, komi­
tyman 50 wardy.

Na czele komitetu mającego prze­
analizować statut organizacyjny sta­
nął komityman znany ze swych li­
beralnych poglądów, reprezentujący 
New Trier Township, Lynn A. Wil­
liams. W czasie głosowania Williams 
wstrzymał się od głosu.

Równocześnie, kiedy demokraci z 
powiatu obradowali i wybierali za­
rząd swej partii w hotelu Bismarck, 
w hotelu Palmer odbywało się sto­
sunkowo burzliwe zebranie republi­
kanów z Chicago. Również republi­
kanie wybierali przewodniczącego 
swej partii. Mimo opozycji, przewod­
niczącym republikanów Chicago zo­
stał wybrany ponownie Louis Kasper, 
piastujący ten urząd od 10 lat. W 
zebraniu wzięło udział 43 z 50 miej­
skich komitymanów republikańskich.

Swemu przeciwnikowi, w geście po­
jednania, Louis Kasper zapropono­
wał stanowisko wiceprzewodniczące­
go. Jest nim komityman 49 wardy, 
należący do tzw. Nowych Republika­
nów, John McLeod. Pewna frakcja 
w partii republikańskiej zmusiła 
przewodniczącego do zmniejszenia 

okresu jego kadencji tak że obecnie 
zamiast zostać wybranym na czte­
roletnią kadencję, jak to było po­
przednio, kadencja Kaspera trwać 
będzie dwa lata.

Zarówno przewodniczący jak też 
wiceprzewodniczący obiecali wpro­
wadzić szereg ulepszeń w systemie 
partyjnym, usprawnić dokumenty 
partyjne przez wciągnięcie ich do sy­
stemów komputerowych.

USA Przeciw Kanadzie 
w Trybunale Haskim 
Haga, Holandia (UPI) — Po raz 

pierwszy w dziejach w Trybunale 
Światowym w Hadzie znalazły się 
po przeciwnych stronach — Stany 
Zjedn. i Kanada. Spór toczy się o 
prawa do połowu ryb na wodach 
objętych kontrowersją.

Kanada rości sobie pretensje do 
uprawiania połowów ryb na wodach 
w pobliżu północnego rejonu wschod­
niego amerykańskiego wybrzeża. Ob­
szar ten określany jest jako Geor­
ges Bank; chodzi również o wody 
w zatoce Maine, na południe od ka­
nadyjskiego półwyspu Nowej Szkocji 
oraz na wschód od stanu Massachu­
setts.

Stany Zjedn. zamierzają przedło­
żyć swą sprawę w przyszłym tygo­
dniu. Zgodnie ze stosowaną tu pro­
cedurą sądową, obie strony będą 
przedkładać swe argumenty co ty­
dzień na zmianę.

Państwo, które uzyska prawo do 
przeprowadzania połowów ryb na wy­
mienionych obszarach, zapewni sobie 
jednocześnie zyski dla swych ryba­
ków sięgające milionów dolarów.

Przewrót Wojskowy 
w Gwinei

Dakar, Senagal. (UPI) — Z Sene­
galu poinformowano dziś, że w sąsied­
niej Gwinei grupa wojskowych prze­
jęła władzę państwową, zawieszając 
działanie dotychczasowej partii rzą­
dzącej, Demokratycznej Partii Gwi­
nei, jak również pozostałych organi­
zacji politycznych. Przewrót nastąpił 
w tydzień po śmierci prezydenta* Gwi­
nei, Ahmeda Sekou Toure, który zmarł 
w Stanach Zjednoczonych.

Z gwinejskiej stolicy, Conakry po­
dano do wiadomości, że przejęcie wła­
dzy przez wojskowych odbyło się bez 
jednego wystrzału oraz że było ono 
konieczne wobec bezwzględnej walki 
o urząd szefa rządu, jaka rozpętała się 
po śmierci prezydenta Toure.

Rządził on krajem od roku 1958, 
czyli od czasu uzyskania przez Gwi­
neę niezależności od Francji.

“Reakcyjny Papież”
Londyn (D.P.) — Partyjna pra­

sa czechosłowacka niezwykle ostro 
zaatakowała Papieża Jana Pawła 
H. Ojciec Święty został tam okre­
ślony jako “jeden z najbardziej 
reakcyjnych papieży obecnego stu­
lecia”.

Atak na Papieża i Watykan nie 
jest pierwszym w czechosłowac­
kich środkach masowego przeka­
zu. Obserwatorzy i znawcy pro­
blematyki są zdania, że glosy 
“prasy” czechosłowackiej były i 
są tubą Kremla. Obecny atak wią- 
że się pośrednio z możliwością 
ustanowienia stosunków dyploma­
tycznych PRL-Watykan. Nie zapo­
wiada także poprawy ciężkiej sy­
tuacji Kościoła w Czechosłowacji.

Senat Przeciwny 
Redukcji Pomocy 

Dla Salwadoru
Washington (UPI) — W czasie 

wczorajszego glosowania Senat od­
rzucił zdecydowaną większością gło­
sów 2 propozycje senatorów liberal­
nych, redukcji pomocy w trybie na­
tychmiastowym dla Salwadoru, poni­
żej zatwierdzonej wcześniej przez 
prez. Reagana kompromisowej wy­
sokości $62 min.

W pierwszej kolejności odrzucona 
została propozycja sen. Edwarda 
Kennedy’ego, stosunkiem głosów 63- 
25. Domagał się on zmniejszenia po­
mocy USA dla tego kraju ze wspo­
mnianych $62 min do $21 min.

Krytykując propozycję Kenne­
dy’ego, sen. Bob Kasten, R.-Wis. po­
wiedział, że proponowane przez niego 
$21 min nie jest do zaakceptowania, 
z tej prostej przyczyny, że nie wystar­
czy na obecne potrzeby armii Salwa­
doru, w tak trudnym okresie, jak 
obecna walka wyborcza. Poza tym 
wpłynęłoby ujemnie na morale woj­
ska oraz jego możliwości bojowe.

Druga propozycja zredukowania i 
tak już obciętej pomocy, wysunięta 
została przez sen. Johna Melchera, 
D.-Mont. Domagał się on zmniejsze­
nia pomocy do poziomu $35.4 min. 
Senat odrzucił ją stosunkiem głosów 
63-24. Sen Melcher twierdząc, że Sal­
wador nie zużył jeszce pomocy za­
twierdzonej przez Kongres w zeszłym 
roku, zaproponował przyznanie $13.5 
min na pomoc medyczną, $14 na żyw­
ność oraz $8 min na pomoc wojskową.

Odpowiadając na zarzut sen. Mel­
chera sen. Kasten, R.-Wis., wyjaśnił, 
że wspomniana przez niego niewyko­
rzystana pomoc jest pomocą ekono­
miczną, która w związku z trwają­
cymi ciągle walkami w Salwadorze 
nie może być na czas zużyta.

Ogólnie rzecz biorąc zeszły tydzień 
oraz jak widać z wyników powyższego 
głosowania, obecny tydzień jest pa­
smem klęsk liberalnego senatora 
Kennedy’ego, który stoi na czele gru­
py senatorów starających się za 
wszelką cenę ograniczyć swobodę po­
lityki zagranicznej prez. Reagana w 
rejonie Ameryki Środkowej. Nie bar­
dzo mu się to jednak udaje. We wczo­
rajszym głosowaniu odrzucono np. in­
ną jego propozycję, dotyczącą zakazu 
bezpośredniego udziału USA w akcjach 
zbrojnych w Ameryce Środkowej, bez 
uprzedniej zgody Kongresu. Senat od­
rzucił również propozycję Kenne­
dy’ego uzależniającą przyznanie Sal­
wadorowi pomocy od przeprowadze­
nia dochodzenia w sprawie śmierci 
w 1980 r. 4 zakonnic amerykańskich 
oraz 2 doradców d/s rolnictwa.

Rozmowy Na Temat 
Polskiego Zadłużenia

Wiedeń (ZW) — W Wiedniu odby­
ła się kolejna runda rozmów przed­
stawicieli polskiego reżimu z repre- 
zentatami zachodnich banków, w 
sprawie przedłużenia terminów płat­
ności polskich długów. Polska prasa 
poinformowała jedynie, iż “rozmowy 
toczyły się w rzeczowej atmosferze”.

Postanowiono, że kolejna runda roz­
mów odbędzie się 10 kwietnia w Zu­
rychu.

NATO Zaskoczone 
Tempem Operacji

Na Atlantyku 
i Innych Morzach 
Świata

Londyn (UPI) — Związek Sowiecki 
rozpoczął największe ćwiczenia woj­
skowe, jakie kiedykolwiek prowadzo­
ne były na Atlantyku. W zaskakują­
cym dla NATO tempie umieścił tam 
kilkadziesiąt lodzi podwodnych, fre­
gat i krążowników. Przedstawiciele 
brytyjskiej marynarki wojennej, któ­
rzy z ramienia Paktu Północnoatlan­
tyckiego zajmują się obserwacją ćwi­
czeń, twierdzą, że sowieckie jednostki 
przerzucono na Atlantyk w ciągu za­
ledwie kilku dni.

Po raz pierwszy ożywienie wśród 
okrętów ZSRR zanotowano w ubiegłą 
środę. W północnych rejonach Morza 
Norweskiego pojawiło się wówczas 5 
fregat, wyposażonych w sprzęt do 
zwalczania łodzi podwodnych. Na 
drugi dzień 4 następne fregaty tego 
typu, krążownik oraz 3 łodzie podwod­
ne o napędzie dieselowskim wypłynę­
ły z Bałtyku.

W ciągu ostatnich 36 godzin, po­
między Grenlandią a Islandią, było 
już co najmniej 15 sowieckich jedno­
stek, na czele których zauważono 

(Ciąg dalszy na str. 6-ei)

Uczniowie 
Bojkotują 

Lekcje
Miętne (UPI) — Ponad 600 uczniów 

szkoły rolniczej w Miętnem bojkoto­
wało wczoraj lekcje. Młodzieży powie­
dziano wcześniej, że otrzyma zakaz 
uczęszczania do szkoły jak również 
kontynuowania nauki w jakiejkolwiek 
innej placówce oświatowej regionu. 
W formie szantażu uczniom zapropo­
nowano jednak alternatywę — mogą 
podpisać deklarację, uznającą świec­
ki charakter szkoły, zrzec się krzyży 
w klasach i wówczas problem prze­
stanie istnieć.

Jak jednak wynika z poniedziałko­
wych doniesień, zdecydowana więk­
szość uczniów pozostała nieugięta. 
Ksiądz, który poprosił o nieujawnia- 
nie nazwiska stwierdził, że pod de­
klaracją złożyło podpisy nie więcej, 
niż 100 uczniów. Duchowny wyjaśnił, 
że były to głównie dzieci członków 
partii, milicjantów i wojskowych.

Wobec uporu pozostałych uczniów, 
dyrektor szkoły, Ryszard Domański 
ponownie zażądał od rodziców, aby 
podpisali dokument w imieniu dzieci, 
zobowiązując się tym samym do po­
wstrzymania synów i córek od dalszej 
walki o prawo do wieszania krzyży.

Rodzice również nie zmienili jednak 
swojego stanowiska. Najbardziej cha­
rakterystyczna była wypowiedź jed­
nego z ojców, który stwierdził: “Nie 
podpiszę deklaracji. Polska jest przez 
ponad 1,000 lat katolicka, więc nie 
mogę wypierać się krzyża”.

Kierownictwo szkoły im. Staszica 
ponownie odmówiło odpowiedzi na py­
tanie, ilu uczniów przyszło wczoraj na 
lekcje. Powiedziano jedynie, że zaję­
cia odbywały się w 11 spośród 25 
klas, co jednak nie znaczy bynajmniej, 
że obecność była masowa.

Bank Watykański 
Znowu Pod Lupą

Rzym (ST) — Arcybiskup Paul 
Marcinkus oraz dwóch innych przed­
stawicieli watykańskiego banku 
otrzymało ostatnio zawiadomienie od 
prokuratora, w sprawie wszczęcia 
śledztwa wokół pożyczki, udzielonej 
przed laty włoskiemu przedsiębior­
stwu. Dochodzenie dotyczy pożyczki 
wysokości 50 mid lirów, jaką bank 
watykański, zwany Instytutem Prac 
Religijnych udzielił firmie Italmobi- 
liare z Mediolanu. Kompania uzyska­
ła pożyczkę w roku 1972. Obecnie 
władze włoskie mają wątpliwości, 
czy ówczesna transakcja finansowa 
odbyła się zgodnie z prawem.
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Memorandum K.P.A.
Złożone Sekretarzowi Stanu w Czasie Konferencji 26 Marca br.
Delegacja Kongresu Polonii Amerykańskiej (prezes Alojzy Mazewski, 

wiceprezes Kazimierz Lukomski i dyr. Jan Nowak), która konferowała 
26 marca z Sekretarzem Stanu George Shultz w Washingtonie, złożyła po 
dyskusji Memorandum, ujmujące zwięźle tematykę zainteresowań Polonii 
Amerykańskiej polityką Washingtonu wobec Polski.

Memorandum to zostało już omówione w artykule redakcyjnym, jaki 
ukazał się w weekendowym wydaniu z dn. 30-31 marca.

Memorandum jest szczególnej wagi dokumentem politycznym, mającym 
znaczenie jako wyraz postawy Kongresu Polonii wobec polityki Washingtonu 
w stosunku do Polski. Dlatego też podajemy tu pełny tekst Memorandum 
w języku angielskim.

MEMORANDUM-MEETING WITH 
HONORABLE GEORGE SHULTZ, 

SECRETARY OF STATE 
March 26,1984

May we summarize the main points 
raised in our discussion:

STRATEGIC IMPORTANCE
OF POLAND

1. In terms of its population, area, 
military potential, and strategic loca­
tion, Poland is the largest and the 
most important satellite state in the 
Soviet orbit.

2. Solidarity has been the most 
effective non-violent civil disobedience 
movement since the time of Mahatma 
Gandhi. The very fact that it survived 
more than two years as an under­
ground organization represents a 
challenge to the omnipotence of the 
Soviet-controlled political police with­
out precedent in the entire history 
of the communist totalitarian system.

As a result of an effective boycott 
by the underground Solidarity, the 
communist party of Poland remains 
a dead body.

Involvement of the military in an 
internal struggle, and in the running 
of the state, must have an adverse 
effect on the offensive potential of 
the Warsaw Pact — particularly its 
northern flank.

3. At the present moment, the atten­
tion of this Administration has been 
focused mainly on the Middle East 
and Central America. We submit that 
Poland remains a critical area of 
considerable strategic importance.

Developments in Poland already 
have had a devastating impact on 
the international communist move­
ment. In the long run, the success­
ful Polish resistance is bound to have 
far reaching psychological and poli­
tical repercussions throughout the 
Soviet orbit.

POLICY OF SANCTIONS
1. We believe that the U.S. policy 
which followed the military crack­
down in Poland has played a con­
structive and beneficial role. Eco­
nomic sanctions created a symbol 
of U.S. support and solidarity with 
the Polish people.

At the same time, the President 
offered the Warsaw regime the hope 
that sanctions would be lifted in 
response to meaningful improvement 
of the situation.

This hope, in our opinion, has had 
a certain restraining influence on 
the regime’s dealings with the inter­
nal opposition. This prospect should 
be upheld. The United States can, 
within certain limits, further influence 
Polish developments. The following 
measures are recommended for your 
consideration:

A. Poland should be placed higher 
____ in the present order of stra-

tegic priorities. The decision­
making process concerning Po­
lish developments should be ex­
pedited and upgraded.

b. Our main concern at this stage 
should be the unconditional re­
lease of eleven leaders of Soli­
darity, followed by an amnesty 
for all political prisoners and 
discontinuation of the present 
harassment and discrimination 
against the former Solidarity 
activists.

The release of the eleven leaders 
would be a very meaningful step 
which should be matched by an equal­
ly meaningful — and prompt — re­
action on the part of the United 
States. In our view, the restoration 
of landing rights for the official Polish 
airline, LOT, would not in itself pro­
vide sufficient incentive.

We propose that the United States 
should withdraw its veto against 
Polish membership of the Inter­
national Monetary Fund (IMF). This 
move, in itself, does not mean the 
granting of new credit; it would, 
however, involve the Polish govern­
ment in protracted negotiations which, 
in themselves, would exert a consider­
able salutary restraining influence. 
It would also provide Western part­
ners with a legitimate avenue to 
press for economic reforms and re­
adjustment of the Polish economy. 
No such adjustment can be brought 
about without some measure of pop­
ular consent.

Our recommendations on the gra­
dual lifting of sanctions are contin­
gent upon the release of prisoners 
and substantial improvement in the 
area of human rights.

We strongly oppose any further 
conciliatory moves by the United 
States government if the present re­
pressive policy of the Polish govern­
ment should continue or become 
worse.

We are also deeply concerned by 
the press reports (see Boston Globe, 
March 6) that certain elements within 
the Administration are lobbying for 
the lifting of sanctions in exchange 
for “normalization” of diplomatic 
relations with the Polish regime.

The reports that the U.S. Embassy 
in Warsaw has been playing down 
numerous cases of violations of hu­
man rights find some credence in 
the recent report on Poland issued 
by your Office of Human Rights 
Affairs.

The report does not reflect the full 
extent of the repressive measures 
currently being applied in Poland.
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The Polish issue should be con­
sidered in the context of our global 
strategy. U.S. policy should address 
itself to the struggle of the Polish 
people. We are, therefore, deeply 
concerned by certain tendencies to 
narrow down the problem to one of 
improvement in bilateral diplomatic 
relations between Poland and the 
United States.

Any dealings with the Polish gov­
ernment should be conducted by 
methods of quiet diplomacy. Public 
statements and press leaks have a 
counter-productive effect.

AID TO EPISCOPATE 
PROGRAM TO FARMERS

We strongly support the concept 
of assistance to the private sector 
of Polish agriculture through the 
Church fund. It would not only strength­
en the position of the Church and 
help individual farmers, but this 
precedent could open up new oppor­
tunities for the future.

Since the new law governing private 
foundations does not satisfy our re­
quirements, we propose a small pilot 
project of $15 million for inclusion 
in the present foreign aid request. 
Any further assistance would be 
contingent upon the manner in which 
this pilot project is implemented.

LONG-RANGE ECONOMIC 
ASSISTANCE AND 

COOPERATION PROGRAMS
On several occasions, The President 

has declared that the United States 
would be prepared to offer economic 
assistance to Poland if the Polish 
government would seek genuine re­
conciliation with the Polish people. 
The impact of such an offer would 
be greatly enhanced if it could be 
outlined in more specific and credible 
terms.

SUPPORT FOR RADIOS
Any possible negative symbolic 

impact in Poland from even the par­
tial lifting of sanctions should be 
offset by an increase in moral and 
material support for the underground 
Solidarity. This could take the form 
of the further strengthening of Radio 
Free Europe and the Voice Of Amer­
ica.

Negotiations with foreign govern­
ments for obtaining sites for new, 
modernized transmitters should be 
afforded much higher priority and 
greater urgency by your department 
than is the case at present.

POLISH REFUGEES - 
POLITICAL ASYLUM

The Polish American community is 
seriously concerned over the undue 
delays and wholesale denials of po­
litical asylum applications submitted 
by Polish refugees.

According to available statistics, 
while close to 2,000 applications, some 
filed as long as two years ago, are 
still pending, the rate of rejection 
reaches 90 percent.

In view of the unrelenting policy 
of repression of the human and civic 
rights in Poland, which causes an 
understandable fear of political per­
secution, especially on the part of the 
asylum applicants, such a high rate 
of denial indicates lack of under­
standing of Poland’s realities.

We request that the guidelines 
relevant to processing political asy­
lum applications from Polish nation­
als be revised to reflect Poland’s 
reality of a police-state dictatorship; 
that applications which have been 
denied be reviewed to conform to 
the revised guidelines; and that the 
rate of processing of applications be 
increased.

Respectfully yours,
POLISH AMERICAN CONGRESS, INC. 
Aloysius A. Mazewski, President 
Helen Zielinski, Vice President 
Kazimierz Lukomski, Vice President 
Harriet Bielański, Secretary 
Joseph A. Drobot, Treasurer

Zginął w Wypadku
26-letni Douglas Conrad z Schaum- 

burga zginął, jadąc motocyklem, w 
chwili gdy usiłował wyprzedzić samo­
chód, okrążając go od strony pobocza 
drogi. Conrad uderzył w barierę 
ochronną, spadając z motocykla. Wy­
padek zdarzył się na Roselle Road 
w pobliżu Central Ave.___________

Wypadki samochodowe czy *e-| 
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO/KUBIATOWSKI

Dzwonić o każdej porze 
631-7100 lub 631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

Bliźnięta 
z Probówki

Kansas City, Kan. (UPI) — W 
Centrum medycznym Uniwersytetu 
Kansas urodziły się w czwartek 6 
na świecie bliźnięta, poczęte w pro­
bówce laboratoryjnej. Nazwiska ro­
dziców, waga dzieci (chłopiec i dziew­
czynka) zostały zachowane w tajem­
nicy.

Dzieci przyszły na świat za pomo­
cą cesarskiego cięcia.

Program polegający na chirurgicz­
nym wyjęciu dojrzałego jaja kobie­
cego i zapłodnieniu go spermą mę­
ską w warunkach laboratoryjnych, 
a w następnej kolejności przeszcze­
pienie rozwijającego się płodu do 
macicy, zapoczątkowany został w 
USA w kwietniu zeszłego roku. Fi­
nansowany jest on przez fundację 
ginekologiczną Uniwersytetu Kansas.

Program przyjmuje podania mał­
żeństw, chcących mieć dzieci, a nie 
mogących ich mieć w związku np. 
z wadą jajowodów, nazywaną nie­
drożnością, nie pozwalającą na sa­
modzielną “wędrówkę” jaja z jajnika 
do macicy. Jeżeli chodzi o granicę 
wiekową matki, to większe szanse 
mają kobiety w wieku do 30 lat.

Nowy ten program cieszy się wiel­
ką popularnością, czego dowodem 
jest bardzo długa lista chętnych 
małżeństw. Okres czekania wydłużył 
się w tej chwili do 6 miesięcy.

Koszt pierwszego zabiegu wynosi 
$2,900, a każdy następny $2,600 — 
poinformowali lekarze ze szpitala 
uniwerstyteckiego.

Warunkowe Porozumienie 
z Pracownikami 
New York Post

Nowy York (UPI) — Dziś nad 
ranem zawarto warunkowe porozu­
mienie pomiędzy kierownictwem wy­
dawnictwa dziennika New York Post 
a pracownikami firmy. Prowadzone 
pertraktacje trwały 15 godzin bez 
przerwy.

Przedstawiciele związku zawodo­
wego oświadczyli, że przeprowadzą 
w dniu dzisiejszym zebranie, na któ­
rym podejmą decyzję odnośnie dal­
szych posunięć. Głosowanie przepro­
wadzone będzie wśród pracowników 
o godz. 5 po poł. Pracownicy zgo­
dzili się na razie powrócić do pracy, 
aby dokończyć poniedziałkowe wyda­
nie pisma. Dwa niedzielne wydania 
dziennika nie ukazały się. W chwili 
obecnej strajkuje 400 reporterów, re­
daktorów i pracowników biurowych 
dziennika.

RGB w Akcji
Na rynku brytyjskim księgarskim 

ukazała się książka zatytułowana 
“Dezinformatsia: Active Measures in 
Soviet Strategy”. Jej autorzy, prof. 
Richard Shultz i prof. Roy Godson 
przeprowadzili szereg wywiadów z by­
łymi agentami KGB.

Ich zdaniem, 40 proc, spośród 1,300 
urzędników sowieckich przebywają­
cych na terenie St. Zjedn., to agen­
ci KGB, a co najmniej 300 zajmu­
je się szpiegostwem politycznym.

Każdy z nich ma pod sobą 5 szpi- 
gów, w ten sposób tworzą oni świet­
nie zorganizowaną siatkę szpiegow­
ską. Podobnie wygląda sytuacja w 
Europie zachodniej.

W ostatnim roku, zdaniem autorów 
książki, wszelkie wysiłki były skiero­
wane na opóźnienie zainstalowania 
pocisków Cruise i Pershing 2 na te­
renie Europy.
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Nazajutrz Antoni, obrachowawszy swe zasoby i po na­
radzie z Andriankiem, kupił u pisarza starą strzelbę. Odtąd, 
gdy nie było zarobku koniem, szedł w step, czasem z przy­
jacielem Sybirakiem, potem i sam, gdy się z okolicą za­
poznał. Obudziła się w nim żyłka łowiecka, a dogadzała sa­
motność z dala od ludzi. Po miesiącu już byle dzień, umy­
kał na „uwal” Tobołu lub w brzeźniaki, do pół śniegiem za­
sypane, i wracał czasem nocą zupełną, gdy się za daleko za­
pędził.

Zmęczenie i zajęcie tłumiło tęsknotę, nawet i w święta 
szedł w step; wołał to niż dostawy, podczas których wraz z 
ruchem sunących sań suną myśli, plączą się, bolą. Andrianek 
okazał się rzetelnym przyjacielem. Obznajomił go z okolicą, 
z obyczajami zwierzyny, z rewirami ich, nauczył sidła sta­
wiać i wypłaszać lisy z haszczów. Nie zajrzał też zdoby­
czy, owszem pomagał skórki preparować i cieszył się z po­
myślnych łowów. Z ludźmi mało się Antoni spotykał. Raz 
w stepie widział dwóch włóczęgów, zbiegów zapewne, którzy, 
ujrzawszy go, poczęli wołać chleba. Oddał im swe całodzien­
ne zapasy i patrzył ze współczuciem. Może ich podobna jego 
tęsknocie męka popchnęła do tej strasznej doli.

Czasami skrzyżowali się z myśliwcem-kolegą i mijali 
się, zawistnie patrząc na torbę ze zdobyczą; jeśli to Tatar 
był, Antoni schodził mu z drogi r uważał, by go sprzed oczu 
nie stracić, niepewny zamiarów łupieżcy. Zwykle jednak 
nikogo nie widział, przeraźliwa była pustka i cisza tej ziemi. 
I on szedł bez szelestu po wierzchu śniegu, bojąc się odez­
wać, zagwizdać, jakby stał wobec wszechwładnego monar­
chy. A mróz tamował oddech i słońce marcowe bez pomocy 
było i wiatry jednako przejmowały chłodem do szpiku.

Chodził tedy Antoni po wiewiórki siwe na „uwał” i gro­
nostaje nauczył się wynajdywać nad Tobołem, a czasem 
lisa białego ubił. W braku czego lepszego, strzelał zające bia­
łe, od których step się roił, i stawiał sidła na kuropatwy. 
Zbierał skrzętnie skórki, a w niedzielę stawił się na targ 
w Kurhanie ze zwierzyną. Mało to było płatne, ale on, wierny 
nauce Szyszkina, nie pogardzał i kopiejkowymi dochodami.

Zbierały się grosze i ruble. Czasem je liczył i żył tylko 
myślą powrotu. Ułożył sobie, że wiosną, gdy trawa się znaj­
dzie, ruszy własnym koniem najdalej, jak będzie można, po­
tem zaprzęg sprzeda i piechotą pójdzie, zarabiając, gdzie 
się zdarzy, odpoczywając, gdy z sił spadnie. Na jesień może 
swe strony zobaczy. Gdy skorek zebrał kilkadziesiąt, a tra­
fiła się dostawa do Tobolska, zawiózł je tam na sprzedaż. 
Tedy posiadał już pięćdziesiąt rubli i bardzo się ucieszył.

Rzadko bywał wesół, ale tego wieczora wstąpił z kilku 
kolegami do szynku; rozgadał się, rozruszał, nawet swawo­

lił. Wyszli późno w nocy, pożegnali się, a on, zostawszy, roz­
marzony nadzieją, jął śpiewać. Przypomniały mu się stu­
denckie czasy, narzeczona, młodość i czystym, mocnym gło­
sem na pustej ulicy zanucił:

Teraz bracia, w górę szklanki! 
Każdy zdrowie swej kochanki. 
Biedne chłopcy, którym obcy 
Jest miłości wdzięk!

— Chwała Bogu, wesół pan! — ktoś się za nim ozwał.
Urwał i pozdrowił pannę Gostyńską.
Poszli tedy razem kawał drogi i opowiadał jej swe po­

wodzenie.
— To, proszę pani, jakbym sto rubli miał, bo klacz i te­

lega warte pięćdziesiąt. Jeszcze się cokolwiek dorobi do la­
ta i śmiało mogę jechać.

— Zapewne, ale niech pan unika złych kolegów. Doka­
zywaliście w szynku, a wie pan, co za opinię pan ma. Oto 
wstąpiłam za interesem do szynkarza i ten mi mówi: Co to 
się stało panu Mrozowickiemu, że z tą hałastrą się bawił? 
Taki człowiek! Ta młodzież czyni ojcu wiele kłopotu, a nam 
wstyd. Ani pan się spostrzeże, jak w awanturę niechcący 
wpadnie. Przepraszam, że to mówię, ale nie chciałabym pa­
na łączyć z tamtymi w swym zdaniu.

— Dziękuję pani! Ot, nie pomyślałem, a pierwszy raz 
dobrze mi było od dawna. Nie pokażę się więcej z nimi, choć 
bardzo mi dokuczają dumą.

Rozstali się przy domu doktora. On, nucąc, poszedł da­
lej.

— Jest list do ciebie, położyłem w stancji — oznajmił 
mu zaspany Andrianek, otwierając drzwi.

Zabiło mu bardzo serce. Tak niedawno miał wieść, że 
się nie spodziewał wcale i przestraszył się. Zapalił świeczkę, 
która źle oświecała pokoik, zawalony rupieciami. Koperta 
bielała na stoliku, zmięta długą drogą i pokreślona stempla­
mi. Drżały mu ręce, gdy ją niecierpliwie rozrywał. Od Walki 
był list, pisany widocznie z pośpiechem:

Drogi Antosiu!
Bardzo źle jest z nami. Od dwóch tygodni Józia obłoż­

nie chora, a ja zarabiać nie mogę, bo muszę jej doglądać. 
Wilgotne i złe mamy mieszkanie, a doktor Maze cnorej po­
wietrza, spokoju i wygód. Tymczasem komorne zalega, więc 
się wynieść nie możemy, bo i zasoby się wyczerpały. Wczo­
raj na lekarstwa, wino i herbatę oddałam moją książeczkę 
w Kasie Oszczędności, to starczy na parę tygodni. Danoby 
mi w zakładzie zaliczkę, ale się boję zobowiązywać, bo może 
nieprędko wrócę do roboty. Biedna Józia o niczym nie wie, 
bom jej wmówiła, żeś przysłał sto rubli na jej kurację. Bie­
dactwo bardzo słabe i kaszle, ale gdyby zaraz porządny ra­
tunek, może by się dźwignęła. Takie to młode i tak żyć chce. 
Piszę Ci to wszystko, żebyś potem nie miał za złe, żem Cię 
w czas nie uwiadomiła. Radziłam, póki mogłam, ale teraz 
nie widzę wyjścia. Wiosnę też mamy bardzo zimną i dżdżys­
tą. Na miłość Boską, dajże co wiedzieć o sobie, bo my tu u- 
mieramy z niepokoju o Ciebie.

Chłopak ręce z listem na stole wsparł i długo siedział 
zmartwiały. Zdało mu się, że wpada w bezdeń, a coś go 
tłucze po głowie i ramionach, dławi za gardło. Potem roz­
sunęły się ręce i głowa oparła na deskach i widać tylko 
było jak się wstrząsał hamowanym łkaniem. Świeczka się 
dopaliła, a on pozostał po ciemku, bijąc się z myślami, przy­
bity znowu. Deptała po nim troska, wierna towarzyszka ży­
wota, natrząsała się z nadziei, mściła za poprzednią minutę 
wesela.

Rankiem swe pięćdziesiąt rubli włożył w kopertę, list 
napisał swobodny i wysłał na pocztę, a sam za strzelbę 
wziął i uciekł w step. Trzy dni wracał z pustą torbą i trzy 
dni chleba nie jadł i nie gadał. Potem zaś w parę tygodni 
spotkała go panna Maria na rynku w Kurhanie. Stał, obwie­
szony zwierzyną, drżąc w swym obdartym kożuchu i wojło­
kach dziurawych. Zbiedzony wyglądał i mizerny.

Wieczorem wracając z towarami do sklepiku, znowu go 
spotkała. Szedł pieszo, prędko, skulony od mrozu.

Kazała stanąć.
— Siadajże pan. Piechur-amator nie lada z pana. 
Umieścił się przy Grini, na koziołku.
— Ależ pan żałuje swojej klaczy! — rzekła.
Ruszył ramionami.
— Sprzedałem ją — odparł krótko.
— Dlaczego?
— Potrzebowałem pieniędzy.
— Tak! Włożył je pan w większy interes? To dobrze. 

Jeśli się powiedzie, podwoją się do wiosny.
— Moje się nie podwoją! — szepnął. — Dziewczętom 

posłałem do kraju.
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Zespół “Kujawiaki” Wystąpi w Chicago

< ■

Zespól pieśni i tańca składający się ze studentów 
Kolegium Związkowego Alliance College, pod nazwą “Ku­
jawiaki”, znany ze swych występów na terenie całych 
Stanów Zjednoczonych, wystąpi ze specjalnym koncertem 
który odbędzie się w niedzielę, 15 kwietnia br. w sali 
Mother McAuley High School przy 3737 West 99-th Street. 
Koncert rozpocznie się o godz. 2-ej po południu. Bilety 
są po $6 i można je zamawiać telefonicznie, dzwoniąc 
do Josephine May na nr 581-0160 albo do wiceprezeski ZNP 
Heleny Szymanowicz na nr 286-0500.

Uniwersytet Polonii Świata
Organizowany Jest Drugi Kurs Letni w Rzymie

Rada Koordynacyjna Polonu Wol- podręczniki.
nego Świata, przy współpracy kiero­
wnictwa Domu Polskiego Jana Pawła 
II w Rzymie, organizuje Il-gi kurs 
letni Uniwersytetu Polonii Świata, 
który odbędzie się w Domu Polskim 
Jana Pawła II, 1200 via Cassia, Roma, 
Italia.

Wykładowcami będą głównie nau­
kowcy polscy i polskiego pochodzenia. 
Słuchaczami kursu będą członkowie 
młodego pokolenia Polonii Świata. 
Ramowy Program

1. Doktryna społeczna kościoła w 
naukach Jana Pawła II.

2. POLSKA: Klucze do historii. Kul­
tura i Język.

Zagadnienia obecnej Polski:
a/ polityczne
b/ społeczne 
c/ gospodarcze

3. Polonijna Wspólnota Światowa. 
(Polacy w świecie)

a/ Spotkania pokoleń i wymiana 
doświadczeń.
Wkład w kulturę światową. 
“Polonica” w krajach 
osiedlenia.

b/ Organizacja Polonii 
Światowej.

4. Rola Kościoła w Polsce.
5. Język Polski w świecie.

a) Dwujęzyczność.
b/ Metody nauczania i

Organizacja
—50 godzin wykładów. Dyskusje 

okrągłego stołu oraz projekcje filmów. 
Zwiedzanie Rzymu. Wycieczki do 
Asyżu, Florencji itd.

—Językiem roboczym będzie język 
polski, językami pomocniczymi będą 
francuski, angielski, pomoce naukowe 
w postaci filmów, przezroczy i płyt. 
Zgłoszenia 
Kraje Europejskie — Przesyłać na 
adres:
Prof. H. Adamczewski, Secretariat de 
L’Universite d’Ete, Bibliotheque Polo­
naise, 6 Qua! d’Orleans, 75004 PARIS, 
FRANCE.
Kraje poza Europejskie — Przesyłać 
na adres:

St. Orłowski, 288 Roncesvalles Ave­
nue, Toronto, Ontario. M6R 2M4

Zgłoszenia należy przesyłać poprzez 
polonijne organizacje centralne krajów 
zamieszkania (np. Kongres Polonii 
Amerykańskiej, Kongres Polonii Kana­
dyjskiej, Zjednoczenie Polskie Wiel­
kiej Brytanii, Wspólnota Polsko- 
Francuska).

W przypadku braku organizacji 
centralnej należy wysłać zgłoszenie 
na adres K.P.K. w Toronto.

Termin zgłoszeń: Do 15 czerwca 
1984 r.

Uczestnicy będą przyjmowani w 
kolejności zgłoszeń.

Tradycyjny Obchód 3-go Maja
Ku Czci 40-lecia K.P. A. Oraz Bitwy 

o Monte Cassino
Prezes Kongresu Polonii Amery­

kańskiej Alojzy Mazewski, działając 
w imieniu Komitetu Wykonawczego 
K.P.A., zwołał na dni 3 i 4 maja 
posiedzenie Ogólnokrajowej Dyrek­
cji.

Obrady będą toczyły się w hotelu 
Conrad Hilton, 720 S. Michigan Ave., 
w Chicago.

Ponieważ w dniu 3 maja przypa­
da tradycyjny Obchód Konstytucji 
3-go Maja, w dniu tym nastąpi zło­
żenie wieńca przed pomnikiem Ta­
deusza Kościuszki, jaki znajduje się 
na wybrzeżu jeziora Michigan, na te­
renie Planetarium Adlera, w krótkiej 
odlgłości od hotelu.

Po tej ceremonii odbędą się w 
salach hotelowych posiedzenia róż­
nych komisji i komitetów, zaś otwar­
cie posiedzenia Dyrekcji nastąpi o 
godz. 4-ej po południu, a obrady bę­
dą toczyły się 3-go maja oraz na­
stępnego dnia, 4-go maja.
40-Lecie K.P.A.

W tym roku przypada 40-lecie 
założenia i działalności Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej. Toteż stało się 
dobrze, że tradycyjna Parada 3-go 
Maja, organizowana corocznie pod 
patronatem Związku Narodowego 
Polskiego, przy współpracy całej 
zorganizowanej Polonii w ramach 
metropolii chicagoskiej, będzie po-

Posiedzenie Klubu 
Woj. Białostockiego 

Klub Województwa Białostockiego 
będzie miał swe miesięczne posiedze­
nie w niedzielę, 8 kwietnia o godz. 
2:30 po poł. w sali przy 2905 N. Mil­
waukee Ave. Prosimy członków o przy­
bycie.

Jan Purta, prezes
Zdzisława Lipińska, sekr. prot.

Wiosenne Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta odbędzie swe pierwsze 
wiosenne posiedzenie we wtorek, 
10 kwietnia, w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 W. 51-sza ul. Początek o 
godz. 7:30 wiecz.

Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia. Prosimy więc wszystkich o przy­
bycie. s. Kwartnik, prezes;

L. Siorek, sekr.

Bursa Numizmatyczna”
Następna “bursa numizmatyczna” 

odbędzie się w niedzielę, 8 kwietnia, 
w Leaning Tower YMACA, 6300 
Touhy. Początek o godz. 10 rano i 
potrwa do 5 po poł. Wstęp wolny.

święcona uczczeniu 40-lecia K.P.A. 
oraz Bitwy o Monte Cassino.

Znajdzie to swój wyraz w Paradzie 
oraz licznych rydwanach, prezentują­
cych odpowiednimi dekoracjami te­
matykę 40-lecia Kongresu Polonii i 
tematykę znakomitego zwycięstwa 
oręża polskiego w bitwie o Monte 
Cassino.

Parada 3-go Maja odbędzie się w 
sobotę, 5-go maja, a wymarsz z re­
jonu State Street i Wacker Dr. 
rozpocznie się o 12-ej w południe, 
zaś przemarsz nastąpi po Dearborn.

O godz. 2-ej odbędzie się odpowie­
dni program manifestacji na terenie 
Daley Center Plaza (przy Washing­
ton i State Streets).

Tego samego dnia wieczorem odbę­
dzie się w hotelu Hilton Bankiet 
40-lecia Kongresu Polonii. Część to­
warzyska (cocktails) od 6:30 do 8-ej 
wieczorem. Przyjęcie i program od 
8-ej do 11-ej w nocy.

W niedzielę, 6-go maja, w kościele 
Sw. Trójcy, 1118 N. Noble i Divi­
sion St., o godz. 10:30 zostanie odpra­
wione nabożeństwo z okazji Obchodu 
Konstytucji 3-go Maja w połączeniu 
z 40-leciem Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej oraz 40-leciem Bitwy pod 
Monte Cassino. < * *

Zainteresowani sprawmi Parady 
3-go Maja proszeni są o porozumie­
wanie się z wiceprezeską Z.N.P.,

Heleną Szymanowicz,
6100 N. Cicero, 

Chicago, IL 60646
tel.: (312) 28M500.
Zainteresowani udziałem w bankie­

cie (bilet $35 od osoby) proszeni są 
o porozumienie się z głównym biu­
rem K.P.A.,

PAC National Office,
1200 N. Ashland Ave., 

Chicago, IL 60622
tel.: (312) 252-5737.
Należy wyrazić nadzieję, że tak 

liczna społeczność polonijna w Chica­
go będzie uczestniczyła w tych pa­
triotycznych obchodach i uroczysto­
ściach.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Łęczan

Klub Łęczan urządza “zabawę 
stoliczkową” w niedzielę, 8 kwietnia, 
w sali Związku Klubów Polskich, 
5835 W. Diversey Ave., o godz. 
2-ej po poł. Piękne fanty i wiele 
niespodzianek, będzie podana kawa 
i ciastka.

Zapraszamy członków, jak również 
nowo przybyłych z okolic naszej pa- 
rafń. st. Kozioł, prezes;

G. Korona, przew.
Warunki przyjęcia:

Słuchaczami kursu letniego Uniwer­
sytetu Polonii Świata mogą być osoby 
pochodzenia polskiego obojga płci, 
aktywnie zaangażowane w pracach 
społecznych polonijnych, zgłoszone 
przez centralne organizacje polonijne 
danego kraju, a które odpowiadają 
następującym warunkom:

1. Kandydat (kandydatka) musi po­
siadać dostateczną znajomość języka 
polskiego umożliwiającą mu słuchanie 
i rozumienie wykładów w języku 
polskim.

2. Kandydat (kandydatka) winien 
być w wieku 21-35 lat, kończący wy­
ższe studia (lub absolwent), wzglę­
dnie pracownik społeczny.

Wyjątki są dopuszczalne za wyra­
źną zgodą komitetu organizacyjnego.

3. Koszt za całość kursu, włączając 
w to mieszkanie, utrzymanie i wy­
cieczki wynosi $300. - U.S. Koszty do 
Rzymu pokrywają uczestnicy wzglę­
dnie organizacje ich wysyłające.

Organizacje nominujące (wysy­
łające) kandydatów na kurs powinny 
w zasadzie pokryć całość kosztów. 
Opłaty za kurs mają być uiszczane 
przy rejestracji w Rzymie.

Jan Kaszuba, 
Przewodniczący Rady Koordynacyjnej

Prawo Jazdy Kategorii Zawodowej
Szkoła PROGRESSIVE DRIVING 

SCHOOL, Józefa Olszewskiego, orga­
nizuje specjalny, skrócony, intensywny 
kurs dla kierowców zawodowych.

Informujemy, że jest to jedyna oka­
zja zmiany zawodu na lepszy dla 
osób nie znających dostatecznie języka 
angielskiego. KURS TEN ORGANI­
ZOWANY JEST JEDYNIE RAZ W 
ROKU. Obecnie notuje się wyraźny 
wzrost zainteresowania i szans zatru­
dnienia dla kierowców zawodowych.

Kurs rozpoczyna się w sobotę, 14-go 
kwietnia, o godz. 10:00 rano pod adre­
sem 5538 W. BELMONT.

Kurs ten jest pomyślany dla wszy­
stkich. Cena dla nieco zaawansowa­
nych jedynie $600.00 (w innych szko­
łach sięga $3,000, co można łatwo 
sprawdzić). ILOSC MIEJSC ABSO-

Wdzięczni Za Pomoc 
Dla Roberta Rybczyńskiego

Dr Schepens przy łóżku Roberta Rybczyńskiego.
mogli Robertowi w wyjeździe, wobec 
Janusza Preisa, który przyjął Rober­
ta i opiekował się nim w Bostonie, 
zaciągnęliśmy ogromny dług wdzięcz­
ności. Do końca mojego życia będę 
modlić się za wszystkich, aby dobry 
Bóg dał wam zdrowie i oszczędził 
wszystkich trosk i zmartwień.

Wyrazy wdzięczności, serdeczne 
pozdrowienia i staropolskie Bóg za­
płać! — zasyłają Rybczyńscy”.

Do podziękowań rodziców Roberta 
łączy się “Committee for the Blind 
of Poland”, P.O. Box # 412, Gracie 
Station, New York, N.Y. 10028.

Halina Rodziński

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Współpraca 
Japonii z U.S.

W połowie marca odbyła się w San 
Francisco konferencja przedstawicie­
li amerykańskich i japońskich kół 
przemysłowych, zainteresowanych 
współdziałaniem w wspólnie ustala­
nych projektach produkcyjno-prze- 
mysłowych.

Konferencja została zorganizowana 
przez ośrodek amerykański “Confe­
rence Board” oraz japońską “Japan 
External Trade Organization”.

Uczestnicy konferencji zgodnie 
uznali, że w tego rodzaju dziedzinach 
przemysłowych, jak elektronika, bio- 
genetyka, roboty i tp. istnieją na przy­
szłość możliwości amerykańsko-ja- 
pońskiego współdziałania.

W ostatnich czterech latach wspól­
nych firm amerykańsko-japońskich 
powstała w Stanach Zjednoczonych 
21, zaś 42 w Japonii. Większość tych 
firm działa w zakresie wysokiej klasy 
uprzemysłowienia.

LUTNIE OGRANICZONA.
Teoria trwać będzie jedynie 2 dni 

—w sobotę i niedzielę, 14 i 15 kwie­
tnia, od 10:00 rano do 3:00 ppł. Egza­
min z teorii odbędzie się w ponie­
działek, 16-go kwietnia. GWARAN­
TUJEMY ZDANIE PISEMNEGO 
EGZAMINU LUB ZWROT PIENIĘ-

Przesyłamy gorące podziękowanie 
wszystkim, którzy odpowiedzieli na 
naszą prośbę o pomoc dla Roberta

DZY. Wpisowe wynosi $200. Praktyczna 
nauka dla niektórych zacznie się już 
w poniedziałek, 16-go kwietnia.

Po zakończeniu kursu każdy otrzy­
ma prawo jady kategorii D i dyplom 
ukończenia szkoły zawodowej. Zapisy 
do 14-go kwietnia włącznie. Po więcej. 
informacji telefonować codziennie do 
9:00 wiecz., na nr.: 736-5522.

P.S.—Jesteśmy jedyną polską szko­
lą posiadającą uprawnienia nauczania 
kierowców zawodowych. (Ogi.)

Rybczyńskiego.

Robert przyjechał z nadzieją rato­
wania resztek wzroku, co jednak uda­
ło się tylko częściowo. Zrobiono wszy­
stkie zabiegi, trzy skomplikowane 
operacje przez słynnego doktora Sche­
pens. Rezultat: zachowanie projekcji 
światła, które bardzo pomoże w po­
ruszaniu się samodzielnie.
Przytaczamy poniżej urywek z li­

stu rodziców Roberta:
“Wobec wszystkich, którzy dopo-

Przedstawiciele Grupy 911 Związku Narodowego Polskiego 
“Police Society” prezes por. Ronald Sieczkowski i skarbnik 
George Gramza wręczyli prezesowi Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amerykańskiej mec. Alojzemu 
Mazewskiemu czek na $3,200. Jest to dochód uzyskany z 
biegu urządzonego przez tę Grupę ubiegłego lata pod nazwą 
“Run for Poland”.

Nowy Zrząd Koła SPK Nr 15
W niedzielę, 25 marca, odbyło się 

roczne walne zebranie członków Ko­
ła. Do prezydium zostali wybrani: 
przewodniczący — Adam Sniechow- 
ski, sekretarz protokółowy — Zyg­
munt Chmielewski, asesorzy — dr 
Józef de Virion i Czesław Szymanski.

Po odczytaniu protokółu z ub. ro­
ku i zdaniu sprawozdań przez po­
szczególnych urzędników, Komisja 
Matka: przewodniczący — Paweł Dy­
rda, członkowie — Eugeniusz Gajek, 
Stanisław Lesiak, przedstawiła listę 
kandydatów do nowego zarządu na 
1984-85 rok, i po uzupełnieniu tej 
listy przez obecnych, został wybrany 
nowy zarząd przez aklamację.

W skład zarządu weszli: kapelan
— ks. Zbigniew Górecki, prezes — 
Kazimierz Iwanicki, wiceprezesi — 
Paweł Dyrda, Eugeniusz Gajek, Je­
rzy Gąsowski, Piotr Marud, sekre­
tarz — Kazimierz Stawicki, skrab- 
nik — Józef Sikora, sekretarz proto­
kółowy — Zygmunt Chmielewski. 
Członkowie zarządu: Grażyna Cio- 
romoska, Józef Gąszczyk, Stanisław 
Grudziński, Ludwik Kapuściak, Ed­
ward Krupa, Stanisław Lesiak, Bro­
nisław Łukaszek, Zygmunt Loboda, 
Roman Łoza, Tadeusz Olasek, Adam 
Sinkowski, Ladysław Slotwinski, Jan 
Sysło, Tadeusz Walasiak, Stanisław 
Zakrzewski.

Komisja Rewizyjna: Wanada Fi- 
joł, Karol Poprzęcki, Stanisław Rol- 
leder, Adam Sniechowski, Leopold 
Srebałowicz, Sąd Koleżeński: Jan Bie- 
żanowski, dr Józef de Virion, Kle­
mens Kwapiszewski, Czeslaw Szy­
manski.

Delegaci: do Kongresu Polonii 
Amerykańskiej — Wydział Stanowy
— Grażyna Cioromska, Zygmunt 
Chmielewski, dr Józef de Virion,

Walne Zebranie 
Kola Lwowian

Zgodnie ze statutem, Zarząd Kola 
Lwowian zwołuje zwyczajne, roczne 
walne zebranie na niedzielę, 8 kwiet­
nia 1984 r.

Zebranie odbędzie się w sali Jan 
Beyzym Society (Lusaka Mission), 
6965 W. Belmont Ave. Początek 
zebrania o godz. 2-ej po poi., w pier­
wszym, a o 2:30 po poi. w drugim 
terminie.

Przypominamy, że obowiązkiem 
każdego członka jest wzięcie udziału 
w walnym zebraniu i apelujemy o 
gremialne przybycie. Po zebraniu po­
dana będzie kawa i ciastka.

Kazimierz Stawicki; Fundacja Ko­
pernikowska — Grażyna Cioromska.

Poczet Sztandarowy: Stanisław 
Goc, Edward Krupa, Stanisław Le­
siak, Bronisław Łukaszek, Ladysław 
Slotwinski.

W ostatniej kadencji wydano na 
różne cele społeczne $4,932.00.

Jesteśmy wdzięczni Komitetowi 
Pań, które bezpłatnie przygotowały 
dla wszystkich uczestników zebrania 
kawę, kanapki oraz domowego wy­
pieku ciasto i pączki — “paluszki 
lisza’’. jjef prasowy

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięzne posiedzenie 
w środę, 4-go kwietnia, o 7:30 wie­
czorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, m.in. sprawozdanie z 
naszej zabawy towarzyskiej.

St. Bogobowicz, prezes; 
Z. Drwilla, sekr. prot.

Zmiana Daty Zebrania 
Stow. Dobroczynności 

Zawiadamiamy wszystkie członki­
nie, że nastąpiła zmiana daty zebra­
nia Stowarzyszenia Dobroczynności 
przy ZNP. Zamiast odbyć się 10 kwiet­
nia, zebranie to odbędzie się 24 kwiet­
nia, o tej samej porze, w siedzibie 
Związku Narodowego Polskiego, 
przy 6100 N. Cicero Ave.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 41 ZNP

W piątek, 6 kwietnia, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Lasada, 5325 W. 
Fullerton Ave., odbędzie się mie­
sięczne zebranie Gminy 41 ZNP.

Prosimy delegatki i delegatów o 
jak najliczniejsze przybycie i obec­
ność, gdyż mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, m.in. wypła­
cenie nagród w konteście werbunko­
wym za 1983 r.

Prosimy grupy o załączenie ogło­
szeń wielkanocnych wraz z Gminą.

J. Szczech, prezes; 
E. Jabłońska, sekr.

Artretyzm Niższej Części Pleców
Badanie rentgenowskie niższej części pleców często 
wykazuje schorzenie artretyczne. Najbardziej * 
pospolitym problemem jest osteo-artretyzm. Rozwija 
się on powoli na przestrzeni szeregu lat.

Objawami artretyzmu w niższej części pleców 
jest ból, sztywność, trudność w staniu przez dłuższy 
okres czasu, trudność w podniesieniu się z siedzącej 
pozycji na łóżku, a jeśli nastąpi podrażnienie 
nerwu, ból promieniuje do nóg. Artretyzm niższej 
częścipleców jest wynikiem tych 
samych przyczyn co artretyzm w 
każdej innej części ciała — 
nieodpowiednia przemiana 
materii, ubogie zasilanie nerwu, 
słaby dopływ krwi, poprzednie 
uszkodzenia, degeneracja kości 
miednicznej i wysiłek.

Lekarz-chiropraktyk posługuje 
się naturalnymi metodami leczenia artretyzmu w 
niższej części pleców. Jego nowoczesne sposoby 
opieki nad zdrowiem polegają na tym, aby uwolnić 
pacjenta od cierpienia i poprawić przyczynę 
schorzenia bez uciekania się do sztucznych środków 
i lekarstw.

Jeśli cierpisz wskutek artretyzmu w niższej części 
pleców, to mądrze postąpisz jeśli udasz się do 
lekarza-chiropraktyka, aby odpowiednio ocenił 
twój stan' i ustalił kurs leczenia.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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WARUNKI PRENUMERATY

$15.00 
9.00 
6.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. ,35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Gallup o Prezydenturze Reagana
Prezydent Ronald Reagan na pewno ma pod­

stawy do zadowolenia, skoro jego działalność 
jest obecnie oceniana przez obywateli korzyst­
nie. Ostatni bowiem raport Instytutu Gallupa 
podkreśla, że już w kolejnym szóstym mie­
siącu wypowiadający się w ankietach nie osła­
biają swoich opinii o Prezydencie.

Badania przeprowadzone przez Gallupa w 
marcu wykazały, że 55 procent badanych apro­
buje politykę Prezydenta. Taka aprobata utrzy­
muje się od badań w październiku — 45 proc., 
jak też w następnych miesiącach — listopad 
53 proc., grudzień 54 proc., styczeń 55 proc, 
i luty 55 proc.

Tak korzystne oceny prezydentury Reagana 
na pewno wnoszą w jego przygotowania do 
kampanii przedwyborczej poczucie spokoju, 
jak i zadowolenia, gdyż na przestrzeni wspom­
nianego okresu od października procentowe 
normy pozytywnych ocen różnią się z miesiąca 
na miesiąc jedynie dwoma czy też trzema 
punktami.

Ciekawe jest, że i w poszczególnych kate­

goriach obywateli Prezydent ma poparcie, jeśli 
chodzi o oceny jego działania. Przeprowadzone 
od stycznia do marca włącznie cztery badania 
Gallupa wykazały, że obywatele aprobują obe­
cną prezydenturę jak następuje:

w skali całego kraju — 54 proc., nie apro­
bują 37 proc.;

mężczyźni — 59 proc., nie aprobują 34 proc.; 
kobiety aprobują 50 proc., nie 39 proc.; 
biali 59 proc., nie 32 proc., czarni — apro­

bują 15 proc., nie 76 proc., hiszpańskiego 
pochodzenia — aprobują 48 proc., nie — 39 proc.

Analiza wyników marcowej ankiety Gallupa 
wykazała, że Reagan nadal cieszy się więk­
szą popularnością wśród następujących grup 
wyborców:

mający większe dochody, pracujący w biz­
nesach i profesjonaliści, jak też mężczyźni, 
biali i oczywiście republikanie.

Prezydent jest mniej popularny wśród czar­
nych, mających słabe wykształcenie, mających 
dochody poniżej $20,000, robotników bez kon­
kretnej specjalności oraz demokratów.

Prasa o “Erze Czernienki”
Prasa światowa nie przestaje analizować 

zmiany dyktatora w ZSRR i snuć domysłów 
na temat przyszłości. Wśród sowietologów i 
komentatorów politycznych poza blokiem ko­
munistycznym przeważa opinia, że objęcie wła­
dzy po śmierci 69-letniego Andropowa przez 
72-letniego Konstantyna Czernienko jest poza­
grobowym zwycięstwem Breżniewa, który przy­
gotowywał go na swego następcę, ale nie mógł 
narzucić swej woli klice tworzącej Politbiuro.

Przeciw Czernience połączyły się potężne 
siły: armia, KGB i korpus dyplomatyczny, które 
zadecydowały o wyborze Andropowa, pisze 
“Le Monde!’

Przywódcy na Kremlu zdają sobie sprawę, 
że system sowiecki wymaga reform, ale równo­
cześnie boją się zmian. Zastój ekonomiczny, 
coraz większy ciężar utrzymania sił zbrojnych 
oraz popierania rewolucji w świecie, doprowa­
dziły do obniżenia stopy życiowej ludności.

Andropow próbował “zreformować” gospo­
darkę sowiecką. Naturalnie nie myślał o zasad­
niczych zmianach systemu. Andropow jak przed 
nim Breżniew, a po nim Czernienko, nie przy­
rzekają, że będą stosować się do konstytucji 
i jej bronić, lecz, że pod ich kierownictwem partia 
komunistyczna będzie szła śladami Lenina. An­
dropow rozpoczął walkę z korupcją, łącząc 
środki policyjne z wynagradzaniem praco­
witości i inicjatywy, podniósł nieco produkcję.

W ciągu 15 miesięcy (z czego 6 miesięcy 
był “niewidoczny”) nie mógł sięgnąć zbyt głę­
boko w dół, ani zmienić całkowicie składu 
Politbiura, by wywrzeć swoje piętno na życiu 
sowieckim i zapewnić następstwo swemu kan­
dydatowi.

Biurokrajca sowiecka przyjęła wiadomość 
o śmierci Andropowa z ulgą. Mieszkaniec Mo­
skwy powiedział korespondentowi “Die Zeit” 
że biurokracja jest przeciw reformom i pragnie 
za wszelką cenę utrzymać system, który daje 
jej “wolność kradzieży w miejscu pracy” lub 
brania łapówek za usługi, które należą się 
obywatelom.

Śmierć Andropowa stworzyła dwie możliwo­
ści: powierzenia władzy komuś młodszemu, by 
przygotował przejęcie odpowiedzialności za 
losy Imperium pokoleniu dla którego wojna 
jest wspomnieniem młodości, lub powrotu do 
“dobrych czasów Breżniewa. “Stara gwardia” 
wybrała to drugie wyjście. Władzę objął “apa­
ratczyk” z powodu wieku bez większych ambicji.

Będzie on kontynuował politykę Breżniewa.
Nie jest wykluczone, że dzieli się władzą 

z wpływowym ministrem obrony D. Ustinowem,

min. spraw zagr. A. Gromyko i premierem 
N. Tichonowem. Wszyscy są powyżej 70 lat. 
Najstarszy z nich Tichonow ma 77 lat. Ich 
rządy nie będą długie.

Niektórzy komentatorzy na Zachodzie dopa­
trują się w objęciu władzy przez Czernienkę 
“paraliżu” systemu sowieckiego, przypomina­
jącego czasy carskie. Z wyjątkiem “reforma­
tora” Chruszczowa, wszyscy pierwsi sekretarze 
partii zajmowali stanowiska do śmierci (jak 
carowie).

Andropow przygotowywał na następcę 52- 
letniego Michała Gorbaczewa, którego wpro­
wadził do Politbiura (jest najmłodszym człon­
kiem). Dla starej gwardii i biurokracji sowiec­
kiej Gorbaczew, podobno jak Andropow zwo­
lennik “reform!’ jest człowiekiem niebezpiecz­
nym, mógłby zacząć zmuszać do pracy i tępić 
korupcję. Drugi protegowany Andropowa, 61- 
letni G. Romanow ma być zwolennikiem po­
wrotu do stalinizmu.

Od powszechnej opinii, że Czernienko jest 
bezbarwnym aparatczykiem, odbiegają komen­
tarze niektórych publicystów izraelskich i in­
dyjskich którzy zwrócili uwagę, że Czernienko 
uchodzi za “ideologa!’ E. Salpeter z prasy 
izraelskiej przypomina, że Czernienko jest au­
torem kilku książek i setek artykułów. Po 
śmierci Susłowa chciał być “ideologiem” ko­
munistycznym i za takiego go uważano w So­
wietach.

W swoich książkach, szczególnie ostatnich 
wydanych w okresie walki o utrzymanie się 
na drugim miejscu po Andropowie, Czernienko 
opowiadał się za zwiększeniem swobody na 
zebraniach partyjnych i wyśmiewał “zawodowe 
przemówienia!’ które usypiają słuchaczy. Wska­
zywał także na potrzebę zbliżenia rządzących 
do rządzonych, ostrzegając, że całkowite igno­
rowanie opinii publicznej może nawet w ZSRR 
prowadzić do kryzysu jaki powstał w Polsce.

Izraelski autor ostrzega, że były to poglądy 
Czernienki, gdy walczył o władzę. Nie wiadomo, 
czy będzie je stosował po zdobyciu władzy.

Czernienko zawdzięcza swoją karierę Breż­
niewowi, współtwórcy “detente!’ Nie znaczy 
to, że należy spodziewać się nowej ery współ­
pracy między Zachodem i Wschodem, przy­
pominającej “detentej’ pisze “The Spectator.”

Założenia z których wyrosła “detente” nie 
istnieją obecnie ani na Zachodzie ani na Wscho­
dzie. Nie jest wykluczone, że będzie on dążył 
do osiągnięcia kompromisu w rokowaniach 
o ograniczeniu zbrojeń, ponieważ Sowiety, wo­
bec zastoju ekonomicznego, musiałyby przegrać 
wyścig zbrojeń ze Stanami Zjednoczonymi.

Problem Kary Śmierci
Senat uchwalił ostatnio projekt ustawy, przy­

wracający karę śmierci w tego rodzaju fede­
ralnych zbrodniach jak zdrada, szpiegostwo 
i zabójstwo prezydenta.

Tyg. “US News & World Report” przepro­
wadził wywiady na ten temat ze zwolennikiem 
oraz z przeciwnikiem kary śmierci. Zwolennik 
orzekania kary śmierci, kongr. F. James Sen- 
senbrenner (R) z Wis. uważa, że kara śmierci 
skutecznie odstrasza zbrodniarzy, a żyjemy w 
okresie narastania zbrodniczości. Ale z drugiej 
strony zdaje on sobie sprawę, że to odstraszanie 
nie jest bezsporne.

Przeciwnik kary śmierci, kongr. Barney Frank 
(D) z Massachusetts, podkreśla, że są wypadki 
orzekania kary śmierci, które w dalszych bada­
niach wykazują, że kara śmierci została orze­
czona błędnie.

Ale ważne jest, oświadczył kongr. Sensen- 
brenner, że olbrzymia większość ludzi z zakresu

wymiaru sprawiedliwości, mających możliwo­
ści oceniania oddziaływania kary śmierci opo­
wiada się za tego rodzaju karą.

Zdaniem tego ustawodawcy, nasz wymiar 
sprawiedliwości w sprawach kryminalnych bar­
dziej interesuje się prawami oskarżonych niż 
prawami ofiar zbrodni, jak też interesami spo­
łeczeństwa jako całości.

Kongr. Sensenbrenner uważa, że nie należy 
obawiać się, aby zapadały wyroki śmierci na 
ludzi niewinnych, gdyż w procesach kryminal­
nych, ławy przysięgłych muszą orzekać o winie 
jednomyślnie, aby w ten sposób ustalić winę 
póza wszelką wątpliwość.

Jako zwolennik kary śmierci, kongresman 
oświadczył, że nie popierałby takiej kary, gdyby 
skazywano zbrodniarzy na dożywotnie więzie­
nie, ale bez parolowania. Tymczasem okazuje 
się, że mordercy są wypuszczani z więzień 
i znowu dopuszczają się zbrodni.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

w/

Sprawa Modlitw 
w Szkołach

U.S. NEWS AND WORLD REPORT
— Emocjonalne spory na temat pro­
pozycji wprowadzenia modłów w 
szkołach publicznych ustały i nie 
wejdą do obrad Kongresu przynaj­
mniej do końca tego roku. Nic jed­
nak nie świadczy o zamieraniu tego 
zagadnienia, stanowiącego nadal jed­
no z ważniejszych zagadnień poru­
szanych w kampaniach wyborczych 
i wywołujących silne a różnorodne 
uczucia.

21 marca, dzień po odrzuceniu przez 
Senat propozycji poprawki konstytu­
cyjnej zezwalającej na zorganizowa­
ne modły w szkołach, prez. Reagan 
przyrzekł, że ponownie będzie zabie­
gał o jej przyjęcie, jeśli w listopa­
dzie wygra drugą kadencję.

Głównymi zwolennikami poprawki 
są chrześcijańscy fundamentaliści. 
Przywódca “Moral Majority”, Jerry 
Falwell wezwał do masowego prze­
ciwstawienia się jej oponentom. Głó­
wne kościoły protestanckie w więk­
szości odrzucają propozycję, podob­
nie zresztą jak organizacje żydow­
skie.

Podczas gdy setki ewangelików, 
stojąc na zewnątrz Kapitolu, wzno­
siło prośby do Boga o zatwierdzenie 
poprawki, Senat przeprowadzał gło­
sowanie. 44 senatorów wypowiedziało 
się przeciw jej zatwierdzeniu.

Do zdobycia większości % głosów, 
upoważniających do przekazania jej 
Izbie Reprezentantów — gdzie z pe­
wnością spotkałaby się z jeszcze wię­
kszą opozycją — zabrakło 11 głosów.

Za poprawką glosowało 75% repu­
blikanów i demokratyczni przedsta­
wiciele stanów południowych, z wy­
jątkiem Dale’a Bumpersa z Arkan­
sas.

Reagan uważa, że propozycja upa­
dła tylko dlatego, że wielu senato­
rów jej nie zrozumiało. “Sporo se­
natorów błędnie sądziło, że rząd wpro­
wadzi przymusowe modły, podczas 
gdy nikt nie miał takich intencji”
— mówił Prezydent.

Przeciwnicy twierdzą, że silna 
opozycja rozwinęła się podczas 2-ty- 
godniowych debat, gdy okazało się, 
że Sąd Najwyższy nigdy nie wydał 
zakazu modlenia się w szkołach, za­
braniając jedynie, by ich organizacją 
i prowadzeniem zajmowali się nau­
czyciele.

Zwracając się do zwolenników po­
prawki, sen. Lowell Weicker (R.- 
Conn.) wielokrotnie podważał jej słu­
szność, zadając pytanie: “w jakim 
stanie istnieje zakaz modlenia się 
w szkołach w cichości?”, na które 
sam odpowiadał: “w żadnym”.

Sen. Orrin Hatch (R.-Utah) wysu­
nął inny argument, podkreślając, 
że oponenci obawiają się, że modli­
twy obrażą i wprowadzą w zakłopo­
tanie dzieci z rodzin o mniej popu­
larnych wyznaniach.

Niektórzy senatorowie sądzą, że 
Reagan wygrałby tę walkę, gdyby 
poprzestał na propozycji ustalenia w 
szkołach czasu na ciche medytacje 
zamiast na wspólne modły. Propo­
zycja taka upadła jednakże tydzień 
przed odrzuceniem poprawki o głoś­
nych modłach.

Sen. Jesse Helms (R.-N.C.) zapo­
wiedział poprowadzenie akcji na rzecz 
zatwierdzenia prawa o zabarwieniu 
religijnym — takiego, które powstrzy­
ma sądy federalne przed rozstrzyga­
niem spraw dotyczących udziału w 
ochotniczych modłach lub czytania 
Biblii w szkołach.

Koszt Utrzymania 
Kongresu

Koszt utrzymania Kongresu stale, 
z każdym rokiem, wzrasta. W tym 
roku, jak ocenia się, koszt ten wy­
niesie ponad $1.7 biliona, a więc 
więcej niż dwukrotnie w porównaniu 
do 1975 r. Przewiduje się, że wydatki 
na Kongress przed 1990 r. osiągną 
sumę $2 biliony.

Różne są przyczyny tego wzrostu 
kosztów Kongresu. Wydatki na utrzy­
mywanie biur zwiększają się. Koszty 
utrzymywania komitetów obu izb 
wzrosły obecnie do $133 milionów 
rocznie. Kongresowe Biuro Budżetu 
otrzymało w 1983 r. podwyżkę o 15 
procent, zaś w tym roku otrzyma 
podwyżkę o 10 procent.

Obawy o zamachy terrorystów po­
wodują zwiększenie wydatków na 
ochronę. Kapitol wygląda jak obóz 
zbrojny. Ochrona Kongresu kosztuje 
$33.5 miliona rocznie, a więc więcej 
niż ochrona granicy z Kanadą.

Krystyna Milotworska

Szykany Wobec Transportów 
z Pomocą Dla Polski

Nie kończy się pasmo szykan stoso­
wanych przez władze wobec firm za­
granicznych zajmujących się dostawą 
do Polski paczek od nadawców z Za­
chodu.

Głównymi z nich są drobiazgowe 
kontrole, których sposób przeprowa­
dzania wskazuje na daleko posuniętą 
złośliwość. Kontrole te odbywają się 
zazwyczaj po odprawie celnej — 
ciężarówka przekazywana jest w ręce 
odkomenderowanych do tego żołnierzy. 
Ci zaś, w zależności od humoru i nasta­
wienia dowódcy, mogą na przykład 
wyrzucić cały towar na ziemię, ot­
wierać i przeszukiwać wszystkie 
paczki, a po zakończeniu rewizji, 
wrzucić je byle jak z powrotem do 
ciężarówki. W rezultacie dary przyje­
żdżają do miejsca przeznaczenia w 
opłakanym stanie, odzież pomieszana 
z jedzeniem, worki z cukrem czy 
ryżem porozrywane. W czasie takich 
kontroli ginie wiele artykułów, zwła­
szcza kawa i czekolada, które póź­
niej można sprzedać. Złodziejstwo jest 
mniej lub bardziej ukrywane, ale cza­
sem wręcz demonstrowane, jak w 
wypadku transportu żywności dla 
domu dziecka w Szopienicach. W 
paczkach, w których znajdowały się 
banany, znaleziono później skórki po 
bananach.

Kierowcy ciężarówek, a są nimi 
przecież z reguły obcokrajowcy, 
narażeni są na różne przykrości. 
Często muszą sami wypakowywać i 
zapakowywać cały transport. Można 
sobie wyobrazić co to za praca wyła­
dować i załadować kilka ton towaru.

Osoby towarzyszące transportom 
także poddawane są szykanom, a 
zdarza się, że są zatrzymywane i 
przesłuchiwane przez SB. To właśnie 
przytrafiło się na przykład Niemcom 
w Wałbrzychu. Podczas spotkania z 
przedstawicielem ‘ ‘Solidarności ’ ’, 
kiedy omawiano właśnie formy po­
mocy dla górników, wtargnęła SB 
i przeprowadziła rewizję. Gości nie­
mieckich zatrzymano, przez dwa dni 
przesłuchiwano ich, próbując oskarżyć 
o fotografowanie obiektów przemysło­
wych. W końcu, po zapłaceniu man­
datów za przewinienia, których nie 
popełnili, zostali zwolnieni. Po takich 
doświadczeniach wielu obcokrajow­
ców rezygnuje z ponownego odwie­
dzenia PRL.

Grupa belgijskich lekarzy, która 
towarzyszyła transportowi leków do 
Polski nie mogła się nadziwić dla­
czego stosuje się szykany wobec prze­
syłek lekarstw, żywności, odzieży, 
skoro występuje tak katastrofalny ich 
brak. W Belgii działa Komitet Pomocy 
Medycznej dla Polski. Wysłano w 
zeszłym roku kilkanaście transportów 
samochodowych z lekarstwami, sprzę­
tem medycznym i żywnością. Trans­
porty te jednak napotykały na różne 
trudności na granicy polskiej. Na

przykład odprawa celna jednego z 
takich transportów trwała osiem 
godzin. Rozrywano nawet paczki za­
wierające sterylizowane środki medy­
czne. Nie można tego usprawiedli­
wić żadnymi racjonalnymi argu­
mentami. Można uważać jedynie za 
złośliwość, za celową formę zniechę­
cania zachodnich ofiarodawców do 
niesienia pomocy Polsce.

Odbiorcą większości tych transpor­
tów jest Kościół, szpitale, domy dzie­
cka czy domy starców. Nadawcami 
zaś są zachodnie instytucje chary­
tatywne, społeczne czy prywatne 
osoby bezinteresownie pomoc tę orga­
nizujący. Zachodnie instytucje chary­
tatywne wysyłają pomoc również dla 
innych krajów, dotkniętych powiedz­
my trzęsieniem ziemi, suszą, powodzią 
czy innymi klęskami, docierają wszę­
dzie tam, gdzie pomoc jest potrzebna. 
Nie spotykają się jednak z szyka­
nami na granicach, z podejrzliwo­
ścią czy wręcz niechęcią władz, jak 
to ma miejsce w PRL.

Zastanawiające jest czym umoty­
wowane jest postępowanie władz PRL. 
Szykany na granicy NRD są powszech­
nie znane i utwierdzają tylko Polaków 
w przekonaniu, że nie narodowość, 
lecz system polityczny czyni z jed­
nych przyjaciół, a z drugich — wro­
gów. Jednakże w odróżnieniu od NRD- 
owców, polscy celnicy i żołnierze prze­
prowadzający rewizje i kontrole na 
granicy, reprezentują inne chyba 
interesy i sympatie. Dużo zależy więc 
od ich postawy. Są oczywiście przy­
kłady przyzwoitego zachowywania się, 
co zawsze przyjmowane jest z uzna­
niem. Anonimowi, a przyzwoici celnicy 
i żołnierze przeprowadzający kontrole, 
pozostają we wdzięcznej pamięci i 
wieści gminnej. Rzecz jednak polega 
na tym, że szykany odbywają się 
na polecenie władz odgórnych, są one 
bowiem wynikiem nastawienia władz 
PRL do pomocy indywidualnej i chary­
tatywnej Zachodu dla Polski. Niezro­
zumiały kompleks — że to niby nie 
wypada, że to jałmużna — zaślepia 
do tego stopnia, że zamiast ułatwie­
nia, starają się robić wszystko, aby 
pomoc tę utrudnić i zniechęcić do jej 
kontynuowania.

Nawiasem mówiąc, niektórzy z 
tych, co potępiają pomoc zachodnią 
albo nawet przykładają ręce do jej 
utrudniania, sami nie gardzą pacz­
kami z kawą czy innymi delikatesami 
z Zachodu. Gdy tylko nadarzy się 
okazja, bez żadnych skrupułów biorą, 
choć na pewno nie oni byli adresa­
tami. Dziwnymi bowiem drogami i 
do nich paczki też trafiają. Wtedy to 
oczywiście nie jest jałmużna. Jałmu­
żną, w ich pojęciu, jest tylko przyj­
mowanie paczek przez dom dziecka 
w Szopienicach...

Na Antenie

Kontakty Kulturalne z Polską
W ub. poniedziałek odbyło się po­

szerzone posiedzenie komisji kultu­
ralnej POSK-u pod przewodnictwem 
ks. dr. J. Mirewicza. W tym posze­
rzonym choć nie w formalnym po­
siedzeniu, wzięli udział specjalnie 
zaproszeni goście, którzy mieli być 
czymś w rodzaju “głosu opinii” spo­
łecznej w sprawie zapraszania akto­
rów czy zespołów teatralnych z kra­
ju i w ogóle w sprawie utrzymy­
wania łączności kulturalnej z krajem 
— z kim i na jakiej zasadzie. Te­
mat był niewątpliwie atrakcyjny 
spowodowany został m.in. notatką, 
jaka ukazała się w sobotnim wyda­
niu “Dziennika Polskiego” pt. “Nie 
popieramy PAGART-u”.

Zagajając posiedzenie o. Mirewicz 
nawiązał do tej notatki, prosząc obec­
nych gości o zabieranie głosu w tej 
sprawie. Trudno w krótkiej notatce 
podać wszystkie wypowiedzi, choć 
największe wrażenie wywarło prze­
mówienie Marka Garzteckiego, Kie­
rownika Biura Informacyjnego Soli­
darności w Londynie, który na pod­
stawie osobistego doświadczenia w 
kraju stwierdził w nie budzących 
wątpliwości słowach, że władze PA- 
GART-u, od prezesa poczynając, są 
obsadzone przez agentów Bezpieki. 
To ci agenci decydują o tym, jakim 
aktorom, artystom czy dziennika­
rzom należy udzielić zezwolenia na 
wyjazd za granicę — do zespołów 
aktorskich włącznie.

Sekretarz POSK-u p. Chmielewski 
stwierdził w dyskusji, że nieprawdą 
jest jakoby POSK nawiązywał jaki­
kolwiek kontakt z PAGART-em.

Prezes S. Soboniewski, otwierając 
dyskusję i zamykając ją, przypo­
mniał, że w 1976 r. zapadła w POSK-u 
uchwała, ustalająca bardzo dokła­

dnie, jak ma wyglądać i na jakich 
zasadach ma być oparta współpra­
ca kulturalna z Polską. Do tych 
uwag nawiązało wielu mówców.

Na zakończenie dyskusji stwierdzo­
no, że utrzymanie łączności kultural­
nej i kulturowych więzów z krajem 
jest rzeczą konieczną i wskazaną. 
Potrzebuje tego kraj i my, na emi­
gracji także.

Ogromna większość narodu jest w 
opozycji wobec reżymu, który próbu­
je naszą kulturę nasycić i przekształ­
cić w duchu komunistycznym. Jest 
to oczywiście nie do przyjęcia i prze- 
ciw temu musimy się bronić razem 
z tymi w kraju, którzy zajmują po­
dobne stanowisko. Nie należy utrzy­
mywać żadnych kontaktów z organi­
zacjami koncesjonowanymi, a więc 
przychylnymi reżymowi względnie z 
tymi, które istnieją i działają na 
zasadzie specjalnych zezwoleń władz 
reżymowych. Tu obowiązuje jak naj­
większa ostrożność. Przyjęte w 1976 
r. zasady, które przypomniał prezes 
S. Soboniewski, nie utraciły nic na 
swej aktualności i obowiązują nadal 
a może bardziej niż kiedykolwiek, 
bo po ogłoszeniu tzw. “stanu wo­
jennego” w grudniu 1981 r. przez 
Jaruzelskiego, niszczy się różne orga­
nizacje kulturalne i zawodowe, któ­
re broniły tej kultury, stwarza się 
organizacje nowe, całkowicie po­
słuszne reżymowi.

Dlatego słuszna jest sugestia, aby 
powołać przy POSK-u specjalną ko­
misje, która zajęłaby się sprawą za­
praszania zespołów aktorskich, indy­
widualnych aktorów i różnych prele­
gentów do Londynu i to w każdym 
konkretnym wypadku.

Dzinnlk Polski (Londyn)
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Wieczorowy żakiet kimonowy z barwnej, połyskującej tka­
niny. Projektowała Mary Ann Restivo.

DZIAŁ
KOBIET

Zatrucie Nikotyną
Nawet na oko widać, że ta pla­

ga palenia rośnie, co potwierdzają 
też badania wyrywkowe tzw. popu­
lacji. W populacji — jak alarmują 
nasi naukowcy — rosną również 
liczby nowotworów, zawałów i wyle­
wów, nieżytów i wrzodów, rozedmy 
płuc itp. chorób związanych bez wąt­
pienia z nikotynizmem. Ale na co 
dzień nikt z nas nie przejmuje się 
za bardzo.

Te choroby atakują przecież nie 
"nas”, tylko “tych innych”. Pacjen­
tów z przepełnionych klinik i szpi­
tali, jeszcze młodych a już rencis­
tów, i tych, nad którymi trawka 
już wyrosła . . . My jesteśmy 
zdrowi choć palimy, zatem — nam 
palenie nie szkodzi.

Chodzimy co prawda dziwnie ospa­
li, albo — na odmianę, “podmino­
wani”. Człowiek stara się nocy nie 
zarywać, jeść regularnie, byle czym

Ozór
w Czerwonym Winie

Czas przygotowania: 30 minut, cał­
kowity czas: 1 godz. i 15 minut.

Składniki na 8 porcji;
2 łyżki stołowe oleju
2% funta podgotowanego ozora 

wołowego,
2 łyżki stołowe masła lub mar­

garyny,
2 filiżanki siekanej cebuli,
1% filiżanki pokrajanego w plastry 

selera,
1*4> filiżanki marchwi w plastrach,
1 drobno posiekany ząbek czosnku,
1 filiżanka wina burgundzkiego,
1 filiżanka rosołu z kury lub tzw. 

chicken broth,
2 łyżki stołowe mąki,
16 uncji soku pomidorowego z pusz­

ki,
2 łyżki stołowe zielonej, drobno po­

siekanej pietruszki,
łyżki stołowej tymianku, 
łyżki stołowej pieprzu,

1 liść layrowy,
¥4 łyżki stołowej rozmarynu.
Przygotowanie: w dużym rondlu 

rozgrzać na średnim ogniu olej. Do­
dać mięso i rumienić je ze wszyst­
kich stron przez około 10 minut. 
Usunąć z ognia. Zmniejszyć płomień. 
Dodać masło i rozpuścić. Dodać mar­
chew, cebulę, seler i czosnek. Goto­
wać, często mieszając przez 10 mi­
nut. Wlać wino. Zagotować. Następ­
nie gotować bez przykrycia na wol­
nym ogniu przez 15 minut.

W osobnym naczyniu zmieszać 
pół filiżanki rosołu z mąką. Sos wlać 
do rondla. Zagotować, ciągle mie­
szając. Dodać pozostały rosół, ozór 
i resztę składników do sosu. Pono­
wnie zagotować. Zmniejszyć ogień 
i dusić pod przykryciem przez 20 
minut. Usunąć liść laurowy.

Jedna porcja zawiera 450 kalorii. 
Podawać ze świeżą, ochłodzoną su- 

równką.
Składniki na 8 porcji surówki:
% filiżanki śmietany,
% filiżanki jogurtu,
3 stołowe łyżki posiekanej cebuli,
1 łyżeczka od herbaty soli,
1 łyżeczka cukru,
1 łyżeczka pieprzu.
Przygotowanie: ogórki pokrajać w 

plasterki. Połączyć pozostałe składni­
ki, dodać je do ogórków. Chłodzić 
1 godzinę. Jedna porcja surówki za­
wiera około 50 kalorii. 

się nie przejmować, a tu — albo 
byle co drażni, albo nic się nie chce. 
Ma się przy tym stale uczucie “cza­
py na głowie”, ręce i nogi jak z wa­
ty ... — Chyba te anomalia po­
godowe i “to wszystko”, tak nas 
wykończyło — tłumaczymy sobie złe 
samopoczucie, też nie bez racji, jako 
że trudne czasy sprzyjają znerwico­
waniu ...

Jednocześnie jednak w fachowej 
prasie medycznej zaczynają poja­
wiać się wzmianki o dziwnym sta­
nie społeczeństw dotkniętych plagą 
nikotynizmu, który można by okre­
ślić mianem “powszechnego, prze­
wlekłego zatrucia nikotyną” objawia­
jącego się właśnie huśtawką samo­
poczucia — reakcją fizjologiczną na 
papierosy.

Jeżeli ktoś zażyłby silną truciznę, 
to jego organizm najpierw spróbuje 
się bronić, a następnie da za wy­
graną, czyli delikwent obudzi się na 
tamtym świecie. Podobnie, choć 
oczywiście bez porównania łagodniej, 
wolniej i mniej dramatycznie rea­
gujemy na toksyczny alkaloid — ni­
kotynę. Nikotyna też działa na nas 
najpierw pobudzająco, a potem po­
rażająco, co z grubsza przebiega tak:

Papieros: nagłe zwiększenie napię­
cia tzw. układu współczulnego, czyli 
przyspieszenie akcji serca, wzrost 
ciśnienia krwi, “bodziec” dociera do 
nadnercza — wzmożone wydzielanie 
adrenaliny, dalszy wzrost ciśnienia 
(okres pobudzenia).

Zaciągamy się nadal: krew krąży 
jeszcze żywiej, więc co drobniejsze 
naczynia krwionośne zaczynają się 
kurczyć, broniąc się przeciw nad­
miernemu naporowi. Koniec papiero­
sa — “burza” powoli cichnie, bo 
porcja trucizny została rozrzedzona 
i wchłonięta przez tkanki. Ale orga­
nizm zmęczony walką musi odpo­
cząć, w związku z czym ogarnia nas 
jakby senność, apatia, niechęć do 
aktywności (okres hamowania), więc 
... ręka sama sięga po następną 
“podnietę”.

I tak przy każdym papierosie, z 
tym, że im bodziec częstszy, tym 
bardziej rosną szanse na wykształ­
cenie się w nas trwałych mechaniz­
mów obronnych: zamiast skoków 
ciśnienia — nadciśnienia, zamiast 
skurczów naczyń — trwałego stwar­
dnienia ich ścianek i zwężenia prze­
wodów (“światła”).

Ponadto nikotyna: kradnie nam tlen 
niszczy witaminę C, wysusza błony 
śluzowe jamy ustnej, dróg oddecho­
wych i pokarmowych, w związku z 
czym powstają w nich zmiany nie- 
żywoto-zapalne, przekształcające się 
potem w owrzodżenia. Procesy te 
powodują również utratę wrażliwo­
ści na zapachy i smaki pokarmów, 
czyli apetytu.

A jest ona tylko jedną z trucizn 
zawartych w dymie tytoniowym, 
z którym wdychamy ponadto: tlenek 
węgla, łączący się z krążącą we 
krwi hemoglobiną (co prowadzi do 
stałej niedokrwistości u palaczy) 
oraz liczne związki rakotwórcze. 
Statystyczny członek społeczeństwa 
dotkniętego “powszechnym, przewle­
kłym zatruciem nikotyną” wchłania 
ich rocznie ok. 0.50 mg. Palacze, 
oczywiście, odpowiednio większy pro­
cent, a palący biernie — tylko oddy­
chający zadymionym powietrzem — 
mniejszy. Ale też się zatruwają.

Ryszard Mossin

Rok w Departamencie Stanu 
(Z Radcą Edwardem Derwińskim Rozmawiał 

Korespondent “Nowego Dziennika”)
Nowojorski “Nowy Dziennik” ogło­

sił (27 marca) relację swojego kore­
spondenta w Washingtonie, Ryszarda 
Mossina, z rozmowy z radcą Departa­
mentu Stanu, a poprzednio długolet­
nim kongresmanem z Chicago Ed­
wardem Derwińskim.

Wywiad ten przynosi interesujące 
opinie Derwińskiego i stąd przekazu­
jemy jego treść do wiadomości spo­
łeczeństwa polonijnego, a szczególnie 
tych środowisk, które znają Edwarda 
Derwińskiego od wielu lat, jak też 
współdziałały z nim w działalności 
politycznej.

« « •
Washington — “Mamy nadzieję, że 

stosunki między Polską i Stanami 
Zjednoczonymi ulegną poprawie, ale 
zależy to w równym stopniu od władz 
PRL, jak od rządu amerykańskiego.

My ze swej strony staraliśmy się 
zrobić początek, zezwalając na lądo­
wanie w Stanach Zjednoczonych pol­
skich samolotów czarterowych oraz 
na połów ryb na naszych wodach tery­
torialnych (...).

Uważamy, że podjęliśmy właściwe 
kroki dla złagodzenia napięć i druga 
strona powinna teraz zrobić coś w tym 
rodzaju” — powiedział Edward Der­
wiński, radca Departamentu Stanu, 
w obszernej rozmowie, jaką odbyłem 
z nim w imieniu “Nowego Dzienni­
ka.”

Przepisy Departamentu Stanu tak 
określają stanowisko radcy (“Coun­
selor”):

“Główny, wyższy przedstawiciel 
Departamentu, który z ramienia se­
kretarza stanu wykonuje specjalne 
funkcje i misje i doradza mu w głów­
nych problemach polityki zagranicz­
nej.

Prowadzi specjalne rokowania i 
konsultacje międzynarodowe na zle­
cenie sekretarza stanu i doradza kie­
runek postępowania właściwym dzia­
łom Departamentu Stanu w zależno­
ści od rodzaju sprawy.”

Schemat organizacyjny Departa­
mentu Stanu plasuje stanowisko rad­
cy na trzecim szczeblu hierarchii po 
sekretarzu i jego zastępcy, na równi 
z podsekretarzami oraz specjalnymi 
ambasadorami (“at large”).

Biuro radcy Derwińskiego, z pięk­
nym widowiskiem na Potomak i oko­
lice Washingtonu, znajduje się na 
siódmym piętrze Departamentu Sta­
nu, tym samym, na którym urzędują 
podsekretarze i odbywają się oficjal­
ne przyjęcia oraz podpisywanie ofi­
cjalnych umów.

Edward Derwiński jest postacią do­
brze znaną Polonii amerykańskiej. 
Urodzony w Chicago w 1926 r., ukoń­
czył tam Wydział Historii na Uniwer­
sytecie Loyoli, odbył służbę w armii w 
II wojnie światowej i od stycznia 
1959 r. do stycznia 1983 r. był posłem 
do Izby Reprezentantów z ramienia 
Partii Republikańskiej, z okręgu wy­
borczego w Chicago.

W tym okresie był członkiem komi­
sji spraw zagranicznych, pocztowej i 
bankowej, oraz wielokrotnie delega­
tem, a nawet przewodniczącym dele­
gacji Stanów Zjednoczonych na ze­
brania Unii Międzyparlamentarnej. 
Był też raz, w 1971 r., jednym z dele­
gatów USA na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Jest członkiem Związ­
ku Narodowego Polskiego i Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko Katokolickie- 
go.

Rozmowę z radcą Derwińskim za­
cząłem od pytania.

R.M.: Polonia amerykańska, która 
zna pana tak dobrze i której intere­
som służył pan w ciągu wielu lat, 
chciałaby na pewno wiedzieć coś wię­
cej o pana obecnej pracy i wynika- 
jąych z niej obowiązkach.

Derwiński: Stanowisko to sprawuję 
od roku; objąłem je 23 marca 1983 r. 
Radca Departementu Stanu jest gene­
ralnym asystentem Sekretarza Stanu, 
otrzymuje od niego specjalne zadania 
i polecenia. Można powiedzieć, że 
w pewnym stopniu jest tak zwanym 
“trouble-shooter.”

Podejmuję te misje, które zdaniem 
sekretarza stanu są konieczne, a tak­
że te, które dotyczą bliskich mi z 
racji pewnego doświadczenia dzie­
dzin. W tej chwili pracuję nad spra­
wami uchodźców, przemytu narkoty­
ków oraz nad zagadnieniami związa­
nymi z Europą wschodnią.

R.M.: Chyba wielką pomocą jest 
dla pana doświadczenie, które nabył 
pan w Kongresie jako członek komisji 
spraw zagranicznych izby niższej 
oraz delegat na międzynarodowe ze­
brania parlamentarzystów z całego 
świata.

Derwiński: Nie ulega to kwestii. W 
gruncie rzeczy doświadczenie z ze­
brań Unii Międzyparlamentarnej po­

maga nawet bardziej niż uzyskane 
dzięki udziałowi w pracach komisji 
spraw zagranicznych Izby Reprezen­
tantów.

Spotykałem wielu parlamentarzy­
stów z całego Aviata, mogłem z nimi 
omawiać rozmaite zagadnienia, 
współpracować z nimi i dzięki temu 
poznać sytuację polityczną w ich kra­
jach. Wydaje mi się, że przyszedłem 
do Departamentu Stanu dobrze przy­
gotowany do spraw światowych.

R.M.: Departament wykorzystuje też 
pewnie pana kontakty w Kongresie?

Edward Derwiński 
Radca Departamentu Stanu

Derwiński: Tak; zwłaszcza gdy coś 
zależy od posła lub senatora, z któ­
rym się przyjaźniłem lub miałem bli­
skie stosunki.

R.M.: A czy nie żałuje pan odej­
ścia z Kapitolu, gdzie spędził pan 
długie lata?

Derwiński: Prawdę mówiąc, wołał­
bym być tam nadal. Ale jestem też 
bardzo zadowolony, że Prezydent oka­
zał mi takie zaufanie i przydzielił 
to stanowisko w Departamencie Sta­
nu.

Jest to praca bardzo interesująca i 
odpowiedzialna. Prezydent Reagan 
prowadzi dobrą politykę zagraniczną.

George Shultz jest doskonałym Se­
kretarzem Stanu, człowiekiem bardzo 
praktycznym i umiarkowanym i 
przyjemnie jest należeć do takiego 
zespołu.

R.M.: Pomówmy teraz o sprawach 
polskich. Jak zdefiniowałby pan obec­
ny stan stosunków polsko-amerykań- 
kich?,

Derwiński: Mamy nadzieję, że .sto­
sunki te ulegną poprawie, ale zależy 
to w równym stopniu od władz PRL, 
jak od naszego rządu. Staraliśmy się 
dać początek w tym kierunku, zno­
sząc pewne sankcje, jak np. zakaz 

lądowania polskim samolotom czar­
terowym lub połowu ryb.

Wykazujemy zainteresowanie pro­
gramami, które pomogłyby narodowi 
polskiemu. Okazujemy poważne za­
niepokojenie sytuacją w Polsce na 
odcinku praw człowieka.

Więzieni przywódcy “Solidarności” 
i KOR-u, którym grozi proces, powin­
ni być zwolnieni. Uważamy, że duch, 
jaki naród polski okazał w okresie 
“Solidarności,” odzwierdciedla praw­
dzie życzenia Polaków. Rząd Stanów 
Zjednoczonych chciałby polepszyć 
kontakty z rządem w Polsce, ale wa­
runkiem tego jest spełnienie oczywi­
stych pragnień narodu polskiego: 
pragnienienia wolności osobistej, go­
spodarczej i innych.

R.M.: Czy widzi pan możliwość dal­
szego łagodzenia sankcji i normaliza­
cji stosunków, jeżeli druga strona 
nie zareaguje czymś pozytywnym na 
pierwsze kroki uczynione przez rząd 
USA?

Derwiński: Raczej nie. Uważamy, 
że zrobiliśmy dość w kierunku złago­
dzenia napięć i że druga strona po­
winna postąpić podobnie. Proszę 
zwrócić uwagę na to, że naród polski 
cieszy się dużym uznaniem w Stanach 
Zjednoczonych. Zwiększył je oczywi­
ście wybór polskiego Papieża i jego 
działalność. Toteż większość Amery­
kanów zdaje sobie obecnie sprawę z 
problemów Polski, dlatego nie chcą, 
aby ich rząd poszedł na jakiekolwiek 
jednostronne ustępstwa wobec rządu 
PRL, chyba że będą one naprawdę 
leżały w interesie polskiego społe­
czeństwa.

Jeżli na przykład planowana funda­
cja pomocy rolnikom indywidual­
nym będzie działała całkowicie ppd 
kontrolą Kościoła, jeżeli poprawi byt 
rolników, to jestem pewien, że naród 
amerykański zaaprobuje wszelką po­
moc na ten cel. Ale będzie wymagał 
od naszego rządu, by był przekonany 
o niezależności tej akcji od władz. 
Uważałem też, że w takim wypadku 
powinny pomóc również rządy państw 
Europy zachodniej.

R.M.: Przez tyle lat współpracował 
pan z Kongresem Polonii Amerykań­
skiej w akcjach podejmowanych na 
terenie Izby Reprezentantów.

Jak ocenia pan teraz znaczenie i

20 Players Started Olympic Training 
In Anaheim, Calif.

Twenty of America’s top Olympic 
hopefuls assembled at St. Catherine’s 
Military School in Anaheim, Calif, 
last week, to continue training for the 
Summer Games. Additional play­
ers, including some who are currently 
in the midst of academic and profes­
sional league commitments, will take 
part in the Olympic preparation pro­
gram in Anaheim later as well.

The Olympic training facility in 
Anaheim, sponsored by the Bud­
weiser brand of Anheuser-Busch, 
Inc., will be utilized to prepare the 
developmental team for April 13 and 
15 games against Indiana University 
in Bloomington, Ind. and Duke Uni­
versity in Durham, N.C. respectively.

The following 20 players were 
among those invited by National 
Coach Alkis Panagoulias for training 
in Anaheim: Goalkeepers: Tim Har­
ris (Torrance, Calif.) and Jamie 
Swanner (St. Louis, Mo.), Defenders: 
Paul Caliqiuri (Diamond Bar, Calif.), 
Mard Evans (Torrance, Calif.) and 
Michael Jeffries (Bethesda, Md.),

Jim Kavanaugh (St. Louis, Mo.), Al­
fonso Smith, Jr. (Ellenwood, Ga.) and 
Kazbek Tambi (Ridgewood, N.J.); 
Midfielders: Amr Aly (Brooklyn, 
N.Y.), Dan D’Angelo (Trenton, N.J.), 
Dale Ervine (Torrance, Calif.), Glenn 
Ervine (Torrance, Calif.), George 
Fernandez (Hayward, Calif.), Michael 
Fox (LaVerne, Calif.) and Louis Kar- 
biener (Glendale, N.Y.); Forwards: 
Ron Basile (Cambria Heights, N.Y.), 
Jeff Hooker (Walnut, Calif.), David 
Lischner (Cherry Hill, N.J.), Doug 
Puffenbarger (Columbia, S.C.) and 
Steve Sharp (Rancho Palos Verdes, 
Calif.).

Panagoulias expects to bring addi­
tional amateur candidates as well as 
players competing in the professional 
leagues during May and June. A 
series of matches against the Nation­
al Team of Honduras in May and a 
June tourney in the People’s Republic 
of China are being finalized to help 
identify America’s tpo 17 players 
that will compete in the Olympic 
final round.

Dates Reset For 
U.S. World Cup Matches

New York, N.Y.—America’s home- 
and-home World Cup qualification 
series with the Netherland Antilles 
has been rescheduled for September 
28 or 29 in Curacao and October 6 or 7 
in the U.S., the United States Soccer 
Federation announced recently.
The announcement follows the USSF’s 
request to FIFA, soccer’s world gov­
erning body, for an extension of the 
September 30 deadline for completion 
of the first round play, and the Neth­
erland Antilles’ endorsement of the 
new dates.

“We are extremely pleased that the 
FIFA and the Netherland Antilles 
Football Association have granted our 
request to extend the dates for com­
pletion of first round play beyond 
FIFA’s September 30 deadline,” said 
USFF President Gene Edwards. 
“This will now avoid possible conflicts 
with the league and cup competitions, 
and also enable the Federation to 
have a better selection of stadia from 
which to choose the game’s site.”

The United States-Netheriand An- 
tiles series had originally been set

for September 16 in Curacao and 
September 29 or 30 in the U.S.

The USSF is also finalizing an ex­
tensive series of training matches 
for the National Team in preparation for 
the Ist-round series. Additionally, the 
Summer Olympic Games soccer tourna­
ment (July 29-August 11), with the 
United States an automatic partici­
pant as the host nation, will also 
be utilized to train America’s top 
players for participation in the World 
Cup tournament.

The winner of the series will ad­
vance to the second round of regional 
qualifying play, joining the winners 
of the Barbados-Costa Rica and Trini­
dad-Grenada first-round confronta­
tion. Seventeen nations in all are 
competing for the CONCACAF re­
gion’s lone berth in the 1986 World 
Cup in Mexico, which automatically 
qualifies as hosting nation. Italy, the 
defending world champion, is also 
assured of qualifying and will com­
pete among 24 nations in the final 
round.

USSF To Host FIFA-Coca Cola
International Academy May 2-11

The United States Soccer Federa­
tion will host the FIFA/Coca-Cola 
International Academy n, May 2-11 
in Atlanta. The Academy, designed 
for coaches involved with national 
youth team development, will take 
place at Emory University’s new soc-

Pijany 
Lekarz-Kierowca 

Zapłaci $750,000 
Raleigh, N.C. (UPI) - Dr Robert 

D. Omitz zdołał “wykupić się” z 
wypadku, w wyniku którego zabił oj­
ca trojga dzieci. Lekarz zgodził się 
na płacenie sumy $25,000 doi. rocz­
nie (plus odsetki) — na przestrze­
ni 30 lat. Pieniądze te otrzymywać 
będzie rodzina ofiary wypadku.

Dr Omitz zmuszony będzie także 
do ofiarowania co dwa tygodnie 
dwóch pintów krwi — na przestrze­
ni najbliższych pięciu lat, jak również 
zapewnienia w ciągu 60 dni bez­
płatnych usług lekarskich na rzecz 
więźniów w powiatowym więzieniu 
pow. Wake. Prawo jazdy sprawcy 
wypadku zostało zawieszone na pięć 
lat.

Oskarżyciel oświadczył w sobotę, 
że uważa, iż wymienione kary sta­
nowią “sprawiedliwy” ekwiwalent 
odsiedzenia kary więziennej.

Wypadek, w wyniku którego zgi­
nął od czołowego zderzenia się aut 
44-letni Harvey D. Karsevar, wyda- 
rzył się w r. 1982.

działalność K.P.A., obserwując je ze 
swego nowego stanowiska?

Derwiński: Tak Biały Dom, jak i 
my tu, w Departamencie Stanu uwa­
żamy, że Kongres Polonii Amerykań­
skiej, który reprezentuje większość 
organizacji polsko-amerykańskich 
dają upoważnienie prezesowi K.P.A. 
Alojzemu Mazewskiemu do wyraża­
nia ich punktu widzenia wobec rządu 
USA.

I dlatego Mazewski stal się dziś zna­
ną postacią wśród członków rządu, 
w administracji, na Kapitolu.

Głos Kongresu Polonii Amerykań­
skiej jest poważnie uwzględniany. 
Przy podejmowaniu decyzji w obec­
nej sytuacji na ogół zasięga się opinii 
K.P.A.

cer complex.
Heinz Marotzke, FIFA’s technical 

advisor and chief instructor, will head 
the Atlanta program, with USSF 
Director of Coaching Karl-Heinz Hed- 
dergott also serving as an instructor.

The federations of the Bahamas, 
Bermuda, Canada, the Dominican 
Republic and Jamaica have been in­
vited to enroll a maximum of five 
coaches in the seminar. The USSF’s 
regional coaches will also participate 
in the Academy, which will focus 
on the modem trends in training 
youth players.

The FIFA/Coca-Cola International 
Academy II series is a continuation 
of the program initiated by FIFA 
and the Coca-Cola Co. in 1976. An 
original program, geared for the de­
velopment of coaches in underdevel­
oped countries, was organized from 
1976-80, with the FIFACoca-Cola In­
ternational Academy I program held 
from 1980-82. Six of the 16 coaches 
involved with the 1983 FIFA/Coca- 
Cola Cup—World Youth Champion­
ship in Mexico took part in the Acade­
my. U.S. National Youth Coach Angus 
McAlpine will be among those repre­
senting the USSF. The Federation’s 
Coaching Committee will assist in 
administering the program.

Coho Clinics
Two free Coho fishing clinics will 

be conducted in April by the Chicago 
Park District in cooperation with the 
Chicago Sportfishing Assciation, an 
Illinois Wildlife affiliate. The classes 
will offer tips on fishing from both 
the Lake Michigan shoreline and from 
boats, with emphasis on equipment, 
bait and techniques. The objective is 
to prepare the angler for the Chicago 
Park District Coho ‘84 Fishing Derby, 
co-sponsored by the Chicago Tribune 
and Pepsi-Cola General Bottlers Inc. 
in conjunction with the Chicago Sport­
fishing Association. The Derby will be 
held from May 1 to May 26.

The clinics will be held at the fol­
lowing locations:

7-9 p.m. Tuesday, April 10, Mt. 
Greenwood Park, 3721 W. 111th Street.

7-9 p.m. Thursday, April 12, Oriole 
Park, 5430 N. Olcott Avenue.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, wujek i szwagier nasz, śp.

Kazimierz Łączkowski
Właściciel “RAINBOW GARDENS**

(mąż śp. Lorraine z domu Perlikiewicz, brat śp. Stanisława) 
Członek AMVETS #68, James J. Zientek Post #419 AL, Tow. Najśw. 
Serca Pana Jezusa Nr. 308 ZPRK, Gr. 962 ZNP, Klubu Nowy Prąd i 
Polish American Social Club, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 31-go marca 1984 roku, o godzinie 11:55 przed 
południem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś we wtorek od południa do godziny 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kowske Funeral Directors pnr. 1449 W. 
51st Str., do kościoła św. Jana Bożego, Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Thaddeus Sr. (Maria), brat i bratowa; Stefania, bratowa; Ann, Eli­
zabeth (James) Jones, Thaddeus Jr., Lorraine, Mary (Stanley) Kar- 
bacz, Harriet Brzezinski, Ron, Lorae Perlikiewicz, bratanki i bratanice; 
Timmy i Johnny, dzieci bratanków; Walter (Jean) Perlikiewicz, szwagier 
i szwagierka; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, ofiary na Msze św. mile przyjęte.
Pogrzebem zajmuje się: Kowske Funeral Directors, telefon 927-4765. (2-3) •

Wielkie Manewry Floty ZSRR
(Ciąg dalszy ze str. 1)

krążownik “Kirów,” o wyporności 
28,000 ton. Cieśnina Duńska stanowi 
dla Związku Sowieckiego najwygod­
niejszą drogę wodną w kierunku 
Atlantyku. Stwierdzono, że większość 
jednostek, które przepłynęły tamtędy 
w ciągu kilku ostatnich dni, przybyło 
z Murmańska, największego portu 

Zabici i Ranni 
w Eksplozji 

w Afryce Południowej 
Durban, Afryka Płdn. (UPI) — W 

wyniku wybuchu bomby, jaki miał 
miejsce na nadbrzeżnej drodze, zginę­
ły 3 osoby, 12 osób zostało rannych.

Na kilka minut przed wybuchem, 
w miejscu, gdzie nastąpiła eksplozja, 
przejechał autobus wypełniony co naj-

ZSRR, bądź też należało do Floty 
Bałtyckiej.

Państwa NATO odebrały również 
raporty o wzmożonej aktywności so­
wieckiej marynarki wojennej na Mo­
rzu Śródziemnym oraz na Oceanie 
Indyjskim. Komentatorzy twierdzą 
na tej podstawie, że prawdopodobnie 
sowiecka marynarka rozpoczęła glo­
balne ćwiczenia wojskowe.

Specjalny raport na temat ćwiczeń 
został opracowany dla potrzeb uczest­
ników konferencji ministrów obrony 
krajów NATO, którzy zebrali się w 
Cesme w Turcji na rutynowe spot­
kanie tzw. Grupy Planowania Nukle­
arnego.

Choć w informacjach, podawanych 
do wiadomości publicznej wymienia 
się 25 sowieckich jednostek, uczestni­
czących w ćwiczeniach na Atlantyku, 
w rzeczywistości jest ich tam dużo 
więcej. Przedstawiciel marynarki 

HAWAJE. — Lawa wylewająca się z największego, aktywnego 
wulkanu Mauna Loa. (UPI)

Liberace
Doktor Honoris Causa

mniej 20 dziećmi szkolnymi. Na razie 
żadna organizazja nie przyznała się 
do odpowiedzialności za podłożenie 
bomby.

Śmierć Piosenkarza 
Marvina Gaye

Los Angeles (UPI) — W niedzielę 
od ran postrzałowych zginął znany 
piosenkarz, popularny przede wszyst­
kim w latach 60-tych, Marvin Gaye. 
Śmierć nastąpiła wieczorem tego 
dnia, w czasie sprzeczki z ojcem, 
Marvinem Gaye Sr. Oddał on 2 śmier­
telne strzały w klatkę piersiową syna. 
Matka była świadkiem tragicznej sce­
ny.

Piosenkarz miał ukończyć dzisiaj 
45 lat. Do jego największych przebo­
jów należą: “What’s going on,” I 
heard it through the grapevine’ oraz 
“Ain’t no mountain high enough”.

wojennej Paktu Północnoatlantyckie­
go wyjaśnił, że NATO ujawnia dane 
tylko o tych okrętach, co do których 
sowieci sami wiedzą, iż zostały wy­
śledzone. Zachodni specjaliści wojsko­
wi pilnie obserwują sowieckie ćwi­
czenia z pokładu okrętów i samolo­
tów, krążących w rejonie manewrów.

Wszystkie dane przekazuje się do 
dowódcy NATO oraz do bazy brytyj­
skiej marynarki wojennej, leżącej na 
północ od Londynu. Dziennikarze 
przypominają, że nie dalej jak mie­
siąc temu, te same rejony Atlantyku 
były miejsce innych dużych ćwiczeń, 
tym razem marynarki wojennej 
NATO.

Wzięło w nich wówczas udział 150 
okrętów oraz 300 samolotów, na któ­
rych łącznie znajdowało się 40,000 
żołnierzy z 9 krajów NATO. Zeszło- 
miesięczne manewry nosiły krypto­
nim “Teamwork 84.”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

przeszedł od skromnych początków 
do sławy, jaką cieszy się obecnie. 
Łącząc muzykę klasyczną z popu­
larną i “showmanship”, Liberace 
stał się bezkonkurencyjną gwiazdą 
świata rozrywkowego.

Rektor Kolegium Kazimierz Ko­
walski zgodnie z decyzją Fakultetu 
i Rady Szkolnej o nadaniu Liberace 
doktoratu “of Humane Letters”, po­
prosił przewodniczącego Rady Szkol­
nej Hilarego Czaplickiego i wiceprze­
wodniczącego Alojzego Mazewskiego 
o nałożenie odpowiedniej szarfy na 
togę Liberace, następnie wręczył mu 
dyplom doktoratu honorowego Kole­
gium Związkowego.

Zebrani wyrazili swe uczucia przez 
powstanie i oklaski.

Liberace, wyraźnie wzruszony, 
przyznał, że jest to jego pierwszy 
doktorat honorowy. Nawiązując do 
przemówień cenzora Czaplickiego i 
prezesa Mazewskiego, wyraził ra- 
daość, że “Kolegium przybyło do 
Chicago”, do miasta, w którym za­
czął swoją karierę muzyczną. Zami­
łowanie do muzyki wyniósł z domu, 
od ojca Włocha i matki Polki. Miał 
7 lat, gdy poznał Ignacego Pade­
rewskiego. W 1945 r. b. menadżer 
tur artystycznych Paderewskiego po-

Minister Łakomieć 
Zginął w Wypadku

Warszawa (CT) — Polska Agencja 
Prasowa poinformowała, że w wypad­
ku samochodowym, do jakiego doszło 
w czasie silnej ulewy, zginął mini­
ster handlu wewnętrznego i usług, 
Zygmunt Łakomieć. W minioną sobo­
tę, służbowy samochód prowadzony 
przez jego szofera uderzył w cięża­
rówkę na drodze, w odległości ok. 
120 mil na południe od Warszawy. 
Szofer również poniósł śmierć na 
miejscu, natomiast stan zdrowia kie­
rowcy ciężarówki nie jest znany.

Łakomieć otoczony był najgorszą, 
po Jaruzelskim, sławą w polskim re­
żimie. Kierowane przez niego mini­
sterstwo było bowiem odpowiedzial­
ne tak za drastyczne podwyżki cen 
jak i za racjonowanie żywności. 48- 
letni Łakomieć został mianowany na 
stanowisko ministra w czerwcu 1981 
roku, w okresie legalnego działania 
“Solidarności.”

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Franciszka Bielat 
(z domu Wojciechowicz) 

(żona śp. Feliksa) 
Członkini ZNP po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
1-go kwietnia 1984 roku, po połu­
dniu w starszym wieku. Zamiesz­
kiwała w Olympia Fields.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4-go kwietnia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kerr- 
Parzygnot pnr. 540 Dixie Highway, 
Chicago Heights, do kościoła Infant 
Jesus of Prague w Flossmoor, Ill., 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, do mau­
zoleum.

Na ten smutnyh obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleanore (Chester) Michalak z 
Olympia Fields; Helen (Edmund) 
Miniat z Olympia Fields i Phillis 
Kobitter z Northbrook, córki i zię­
ciowie; Steve Walters, brat; 5 wnu­
cząt i 3 prawni- '.ąt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kerr-Parzygnot, 
Telefon 754-0016 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, babcia nasza i prababcia moja, śp.

Maria Pisz
(z domu Swiderska)

(żona śp. Władysława, teściowa śp. Andrzeja Mrozek)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Ladies Auxiliary Five Holy 
Martyrs Post #500 CWV, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 1-go kwietnia 1984 roku, 
o godzinie 10:45 rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem, w środę od godziny 1-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5-go kwietnia, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja pnr. 4256 So. Mozart Ul., do 
kościoła S.S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Casimir (Elaine), Ted (Janet), Croline Mrozek, synowie, córka i 
synowe; Elsie (John) Mrozek, Walter (Ethel) Swiderski, siostra, brat, 
szwagier i szwagierka; Karen (Dennis) Kostal, Paula (David) Marquette, 
James i Thomas Pisz, wnuczki i wnuki; Michael Kostal, prawnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ocwieja Funeral Home, telefon 254-3838.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy stryj nasz przyjaciel nasz, śp.

JózefZa boro wski
Kapitan Zawodowy Wojsk Polskich 1939 r.

przebywał w niewoli niemieckiej, zwolniony w r. 1945, przeszedł do 2-go 
Korpusu Im. Gen. Andersa; przebywał w Anglii uzyskując stopień naukowy 
inż. elektryka; osiedla się w Stanach Zjednoczonych w 1955 r., po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 2-go kwietnia 1984 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 6-ej do 9:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5-go kwietnia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Celestine’s, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mirosław i Wiesława Zaborowski, bratanek z żoną i Beata, córka; 
bratanka w Polsce, oraz Przyjaciele.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

radził mu, by jak Paderewski po­
sługiwał się tylko nazwiskiem “Libe­
race” i nauczył wszystkich, jak ma­
ją je poprawnie wymawiać. Przy­
jął tę radę, nie używa imion, glo­
suje jako “Liberace” i tylko nazwi­
sko ma na paszporcie. Z radością 
czeka na swój koncert (dziś) w Mc­
Cormick Place na pomoc dzieciom 
w Polsce. Liberace przepraszał, że 
nie mógł ze wszystkimi śpiewać 
polskiego hymnu narodowego, które­
go słów nie zna. Nauczył się jednak 
od matki “Ojcze nasz”. Zebrani na­
grodzili przemówienie Liberace od­
śpiewaniem “Sto lat”.

Ks. biskup Alfred Abramowicz za­
kończył uroczystość benedykcją.

Po części oficjalnej odbyło się 
przyjęcie dla Liberace, członków 
fakultetu Kolegium, Rady Szkolnej, 
doktorów honorowych Kolegium i za­
proszonych gości.

De La Madrid 
z Wizytą 

w Argentynie
Buenos Aires. (UPI) — W dniu dzi­

siejszym dojdzie do pierwszej na prze­
strzeni ośmiu lat konferencji na szczy­
cie z udziałem przedstawicieli Mek­
syku i Argentyny. Wezmą w niej udział 
przywódca Argentyny Raul Alfonsin 
i prezydent Meksyku Miguel de la 
Madrid.

Prezydent Meksyku przybył dziś 
do stolicy Argentyny, gdzie weźmie 
udział w konferencjach i spędzi trzy 
dni. Na porządku dziennym znajdą 
się prawdopodobnie sprawy handlu 
w tym rejonie świata oraz gigantycz­
nego zadłużenia Ameryki Łacińskiej, 
dochodzącego do sumy $366 bil.

Władze meksykańskie odegrały po­
dobno kluczową rolę w doprowadzeniu 
do wybawienia Argentyny w ostatniej 
chwili z kłopotów finansowych i przy­
znania Meksykowi pożyczki na sumę 
$500 min. Dzięki uzyskaniu tej pożycz­
ki, Argentyna będzie w stanie spłacić 
bankom USA odsetki od zaciągniętych 
pożyczek.

Wkład Meksyku do udzielonej po­
życzki wynosi $100 min. Pozostała 
część sumy $500 min pochodzi od 
Brazylii, Wenezueli, Kolumbii, ame­
rykańskich banków handlowych oraz 
ze skarbu państwowego Argentyny.

Stosunki pomiędzy Meksykiem i Ar­
gentyną pozostawały napięte od czasu 
przeprowadzonego w r. 1976 zamachu 
wojskowego i usunięcia ze stanowiska 
prezydenta Izabeli Peron.

Ostatnim prezydentem Meksyku, 
który odwiedził Argentynę był Luis 
Echeverria; uczestniczył on w r. 1973 
w inauguracji prezydenta Hectora 
Campora.

Po przybyciu do stolicy Argentyny 
De la Madrid złożył wieniec z kwiatów 
pod wzniesionym w śródmieściu mia­
sta pomnikiem upamiętniającym 
śmierć 650 żołnierzy argentyńskich, 
którzy polegli w r. 1982 w wojnie 
z W. Brytanią o Falklandy.

Hinduski Kosmonauta 
w Sowieckiej 

Rakiecie Kosmicznej 
Moskwa (UPI) — Zw. Sowiecki wy­

strzelił w przestrzeń kosmiczną rakie­
tę Sojus, na pokładzie której — prócz 
dwóch kosmonautów sowieckich, znaj­
duje się również pierwszy kosmo­
nauta hinduski. Rakieta zdąża w kie­
runku stacji kosmicznej Salut-7.

Rakieta wystrzelona została z rejo­
nu pustyni położonej w środkowej 
Azji. Baza — Ksmodrome Baikonur — 
położona jest w Kazachstanie, w od­
ległości 1200 mil na południowy wschód 
od stolicy. Telewizja sowiecka nadała 
“na żywo” reportaż z wystrzelenia 
rakiety.

Podwodne Tunele 
Dla Sowieckich Łodzi
Washington (ST) — Pod koniec 

ubiegłego tygodnia Pentagon ujawnił 
pewne informacje dotyczące sposo­
bów stacjonowania sowieckich lodzi 
podwodnych, wyposażonych w mię- 
dzykontynentalne pociski nuklearne. 
Otóż wzorem Szwecji, Związek So­
wiecki zbudował dla swoich łodzi pod­
wodne tunele, które doskonale chro­
nią jednostki przed wykryciem je 
przez statki satelitarne oraz przed 
zniszczeniem w razie ataku atomo­
wego.

Pentagon nie przekazał, skąd po­
siada informacje w tej sprawie, ani 
nie podał dokładnej lokalizacji pod­
wodnych tuneli. W każdym razie wia­
domo, że znajdują się one w pobliżu 
baz marynarki wojennej, a te są skon­
centrowane głównie w rejonie Mur­
mańska, na wschód od Finlandii; na 
Dalekim Wschodzie w pobliżu Wlady- 
wostoku oraz na Morzu Czarnym.
W zeszłym roku Pentagon ujawnił 
obszerny dokument, poświęcony ro­
dzajom oraz szczegółom technicz­
nym nowoczesnych, sowieckich lodzi 
podwodnych. Najbardziej niebez­
pieczna z nich jest według ujawnio­
nych wówczas danych łódź typu “Taj-

Strajk Pracowników 
w Kasynach Las Vegas

Las Vegas, Nev. (UPI) — Około 
30,000 pracowników zatrudnionych 
przeważnie w kasynach gry na terenie 
Las Vegas, przerwało dziś wczoraj swe 
zajęcia i wyszło na strajk.
Wskutek strajku programy prezen­

towane w trzech czołowych lokalach 
rozrywkowych zakończone zostały 
wcześniej niż przewidywano.

Strajk pracowników spowodował 
przerwanie programów rozrywkowych 
w hotelach Flamingo Hilton, Las Ve­
gas Hilton i Desert Inn. Hotel MGM 
oraz 16 innych czołowych hoteli od­
wołało swe zaplanowane na późną 
porę przedstawienia. Dotychczasowa 
zbiorowa umowa o pracę wygasła 
dziś o północy.

W czasie dwóch odbytych w ciągu 
niedzieli zebrań, pracownicy posta­
nowili stosunkiem głosów 4 do 1, 
wyjść na strajk.

Strajk pracowników lokali rozryw­
kowych w Las Vegas może przyczynić 
się w poważnym stopniu do obniżenia 
turystyki w stanie Nevada.

Morderstwo 
Przed Ambasadą

Paryż (ST) — W minioną niedzie­
lę, na chodniku przed ambasadą ru­
muńską w Paryżu, znaleziono zwłoki 
rumuńskiego inżyniera z nożem, 
tkwiącym w klatce piersiowej. Zmar­
łego zidentyfikowano jako Nicolai lo­
sie z Bukaresztu, a wśród znalezio­
nych przy nim dokumentów znajdo­
wała się legitymacja członkowska ru­
muńskiej partii komunistycznej.

Kobieta, występująca w charakte­
rze świadka zeznała, że widziała, jak 
zwłoki wyrzucono z trzeciego piętra 
budynku ambasady. Na chodniku 
znalazł je przypadkowy przechodzień. 
Śledztwo w sprawie śmierci Rumuna 
jest w toku.

Dożywocie Dla 
Wyrodnej Matki

Milton, Floryda. (CT) — W procesie 
kobiety oskarżonej o spowodowanie 
paraliżu oraz utopienie 19-letniego 
syna, w celu zdobycia $100,000 z polisy 
ubezpieczeniowej, ława przysięgłych 
domaga się dożywocia.

Judi Buenoano, 40, będzie musiała, 
jeżeli wyrok zostanie zatwierdzony 
przez sędziego, spędzić w więzieniu 
przynajmniej 25 lat, aby uzyskać pra­
wo do warunkowego zwolnienia.

Zgodnie z prawem stanu Floryda, 
sędzia może, mimo zaleceń lawy przy­
sięgłych, domagać się wyroku śmier­
ci; w tym wypadku na krześle elek­
trycznym.

Ogłoszenie wyroku nastąpi 6 czerwca.

Zakończenie Strajku 
Pracowników 

“New York Post”
Nowy York (CT) — Wczoraj za­

kończył się sformułowaniem tymcza­
sowego kontraktu o pracę 2-dniowy 
strajk pracowników gazety “New 
York Post”. Wzięło w nim udział 
ponad 150 pracowników gazety: re­
porterów i urzędników. Tymczasowy 
kontrakt zawarty został na 3 lata. 
Panuje ogólne przekonanie, że zosta­
nie on ratyfikowany w najbliższym 
czasie. Przedstawiciele związków 
zawodowych i reprezentanci wyda­
wcy, Ruperta Murdocha odmówili ko­
mentarzy na ten temat. 

fun,” o wyporności 25,000 ton. Łódź 
posiada na pokładzie pociski nuklear­
ne, których zasięg rażenia wynosi 
4,000 mil.

Pentagon sporządził dokładny ra­
port w sprawie sowieckiej broni ato­
mowej. Na 107 stronach dowodzi on, 
że Moskwa bardzo dba o wszystkie 
systemy przenoszenia jej pocisków 
nuklearnych, zarówno naziemne, jak i 
położone na pokładzie jednostek ma­
rynarki wojennej. Zresztą w ostatnich 
miesiącach amerykańska prasa wiele 
miejsca poświęciła sprawie umiesz­
czenie na wodach eksterytorialnych 
Pacyfiku i Atlantyku lodzi podwod­
nych ZSRR, które znajdują się w po­
bliżu granicy amerykańskiej i bez 
kłopotu mogą ostrzelać terytorium 
Stanów Zjednoczonych.

Pierwszym państwem, które zastoso­
wało tunele dla swoich lodzi podwodnych 
była Szwecja. Wykorzystała ona na­
turalne ukształtowanie wybrzeża swo­
jego kraju i w licznych fiordach zna­
lazła jaskinie, które świetnie nadawa­
ły się do przystosowania lodzi pod­
wodnych. Obecnie odpowiednio prze­
budowane jaskinie posiadają nawet 
całe urządzenia do przeprowadzenia 
remontów oraz do uzupełniania pali­
wa.

Szwedzkie, podwodne tunele od bar­
dzo dawna stanowiły obiekt szczegól­
nego zainteresowania sowieckiego 
wywiadu. W ich rejonie wielokrotnie 
zauważano obecność sowieckich okrę­
tów. Nie ulega zatem wąpliwości, że 
szwedzkie jaskinie służyły, jako wzór 
do zbudowania podwodnych tuneli dla 
sowieckich łodzi.

Reżim PRL 
Przeciw 

Korespondentom
Londyn (DP) — Władze PRL ostrze­

gają korespondentów zagranicznych, 
że ich prawo do tajemnicy służbo­
wej w sprawie ukrywania źródeł in­
formacji “jest ograniczone, jeśli spra­
wa jest ważna”.

Kevin Ruane poinformował BBC, 
której jest korespondentem, że jego 
tłumacz, Karol Małcużyński, był 
przesłuchiwany przez ponad godzinę 
w związku z listem otwartym mec. 
Sily-Nowickiego, który został przeka­
zany korespondentom zagranicznym. 
Karol Małcużyński jest synem zna­
nego dzienniakrza, posła do reżimo­
wego Sejmu i bratankiem słynnego 
pianisty, Witolda Malcużyńskiego.

Zarówno on, jak Ruane i Kifner 
(inny korespondent przebywający w 
Warszawie) odmówili udzielenia ja­
kichkolwiek informacji w tej spra­
wie. W czasie konferencji prasowej 
dla dziennikarzy zagranicznych, rze­
cznik reżimu, Jerzy Urban stwierdził, 
że nikt nie groził Kifnerowi pięcio­
ma latami więzienia, jeśli odmówi 
on udzielenia informacji. Gdy jednak 
Kifner upierał się, że tego rodzaju 
pogróżki stosowano, Urban wycofał 
się, mówiąc, że jeśli sprawa jest 
ważna, to prawo dziennikarskie nie 
ma zastosowania.

Na pytanie, czy postępowanie prze­
ciwko Sile-Nowickiemu jest jedną 
“z takich spraw”, Urban zrobił 
kolejny unik, radząc korespondentom, 
by porozumieli się w tej sprawie 
ze swymi adwokatami. Postępowanie 
reżimu wobec korespondentów za­
granicznych wskazuje na to, że wła­
dze PRL starają się za wszelką cenę 
utrudnić im wszelkie kontakty z opo­
zycją.

Jeszcze Jedna 
Wiosenna Burza 

Śnieżna
(UPI) — Wskutek warunków atmo­

sferycznych, które określane są jako 
bliskie zamieci śnieżnej, władze zmu­
szone były do zamknięcia wielu szos 
i autostrad w stanach Kolorado, Wyo­
ming, Nebraska i Kansas. Widoczność 
w tym rejonie spadła do zera. Nawet 
pługi śnieżne—zmuszone zostały do 
szukania w tych warunkach schro­
nienia.

Nad dolnym rejonem kotliny Mis­
sissippi przeszły burze z piorunami.

Wiosenna burza śnieżna pozostawiła 
po sobie opad śniegu dochodzący do 
wys. od 6 do 12 cali. Wichura szaleje 
w tym samym rejonie z siłą 40 mil 
na godzinę.

Jedynie—dzięki temu, że tempera­
tura nie opadła dostatecznie nisko, 
burza nie została określona jako za­
mieć śnieżna.

Jest to już piąta z kolei burza śnie­
żna, która nawiedziła rejon Środko­
wego Zachodu, od czasu oficjalnego 
nadejście wiosny—dwa tygodnie temu
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Nie Przyznaje Się Do winy
Adwokat Alphonse C. Gonzales, któ­

ry został oskarżony o namawianie do 
zapłacenia łapówek w aferze znanej 
pod kryptonimem “Greylord” nie 
przyznaje się do winy. Przesłuchanie 
sądowe w jego sprawie odbędzie się 
30 maja.

Powstały możliwości odnowienia 
zamkniętego od czterech lat, znanego 
nie tylko w Polsce, ale i za granicą 
hotelu Bristol.. . przez cudzoziemców.

Pierwotnie prace remontowe chcia­
no powierzyć firmom zagranicznym, 
ale kryzys w kraju przekreślił te za­
miary. Sięgnięto do wykonawców kra­

jowych, ale zlecającemu remont “Or­
bisowi” bądź nie odpowiadały możli­
wości techniczne wykonawcy, bądź 
też stanął na przeszkodzie brak ma­
teriałów.

Tymczasem “Orbis” chciałby przy­
wrócić hotelowi dawny splendor i wy­
strój zewnętrzny i wewnętrzny. “Bri­
stol” bowiem stanowił niegdyś włas­
ność Ignacego Paderewskiego i gościł 
różne znakomitości swoich czasów, a 
wśród nich prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Mając te tradycje hotelu na uwadze 
zwrócono się do Pracowni Konserwa­
cji Zabytków, zamierzano nawet utwo­
rzyć specjalny dział i podpisano już 
umowę, ale dotychczas nic z tego nie 
wyszło.

STORLARZY z Doświadczeniem przy 
laminacie. 226-8750.

Hotel Bristol w Warszawie
Będzie Odnawiany Przez Cudzoziemców?

Cabaret  
D & 2 J’s  
A&B Printing  
Eagles  
Central Paint  
Moskal’s Caterers  
Prudential Advertising 
N.D

Oskarżona o Kradzież
Księgowa zatrudniona przez firmę 

prawniczą została oskarżona o kra­
dzież $50,000. Oskarżoną jest Joanna 
Babiarz, lat 35, która rzekomo wypi­
sywała sobie czeki i zmieniała je 
mimo, że pieniądze się jej nie należały.

Oskarżona pracowała w firmie Crow­
ley Fuller and Manning.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
, mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

Skautki Wstrzymują 
Sprzedaż Ciasteczek

W związku ze stale zwiększającymi 
się liczbami incydentów znajdowania 
ostrych przedmiotów w pudelkach 
z ciasteczkami sprzedawanymi przez 
amerykańskie skautki, komenda po­
stanowiła wstrzymać sprzedaż cia­
stek i pomyśleć o innej formie zbie­
rania funduszy na potrzeby skautingu.

Wczoraj napłynęły dwa dodatkowe 
raporty o znalezieniu igieł i szpilki 
w ciastku. W sumie na terenie metro­
polii chicagoskiej znaleziono ostre 
przedmioty w pięciu pudelkach z cia­
stkami. W skali krajowej zgłoszono 
147 takich wypadków.

Dochodzenia w tej sprawie trwają.
Władze są przekonane, że przed­

mioty te zostały włożone do ciastek 
na terenie piekarń wypiekających je, 
są jednak wypadki, gdy złośliwi ludzie 
naśladując wcześniejsze incydenty, 
włożyli do ciastek igły przez opako­
wanie.

Zbiorowy Gwałt
Trzech 17-letnich chłopców, jeden 

13-letni, jeden 15-letni i jeden 16-letni 
jest podejrzanych o dokonanie zbio­
rowego gwałtu na 20-letniej kobiecie 
z zachodniej części miasta, która 2 ty­
godnie wcześniej urodziła swe pierw­
sze dziecko.

Incydent wydarzył się w niedzielę 
wieczorem. Grupa chłopców otoczyła 
swą ofiarę na ulicy i zmusiła ją do 
wejścia do budynku mieszczącego się 
przy 1073 W. Maxwell St.

Pięciu podejrzanych zatrzymano w 
budynku osiedla dla ubogiej ludności 
ABLA Homes. Trójka młodszych 
chłopców jest również podejrzana o 
próbę dokonania gwałtu na innej ko­
biecie, na początku marca.

Pragnie Wymieniać Znaczki
Jerzy Dąbrowski, zamieszkały, 01- 

554 Warszawa, Al. Wojska Polskiego 
50/54 m. 30 jest rencistą-inwalidą.

Kolekcjonuje znaczki pocztowe z 
całego świata o tematyce wyłącznie 
religijnej, szczególnie z wizyt-piel- 
grzymek Ojca Świętego Jana Pawła II.

Pragnie nawiązać korespondencyjną 
wymianę znaczków z osobami o po­
dobnych zainteresowaniach.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

KURSY ZAWODOWE 
W JĘZYKU POLSKIM

TOKARZ-FREZER
Tel. 342-6484 (całą dobę)

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Potrzebny mężczyzna do pracy w 
składzie mebli oraz kobieta bez do­
świadczenia do sprzedawania mebli. 
Potrzebna również kobieta do zaopie­
kowania się dziećmi (pokój wyżywie­
nie).

MARJEN FURNITURE
8121 Milwaukee, Niles 966-1088

i otrzymano oferty ze 
Szwecji, Jugosławii i Austrii.

Propozycje są interesujące ze wzglę­
du na możliwość spłat należności w do­
stawach surowcowych (Cement, siar­
ka, miedź). Zanosi się więc na to, że 
renowacja hotelu w końcu ruszy z 
martwego punktu.

Celebrate 
Life!

R. Kołakowski.. 
B. Jaskold  
W. Kuta  
T. Piwowarczyk 
W. Sokołowski.. 
T. Dudek
S. Pilch  
L. Tyburski....
R. Nitka
B. Jadach.'
L. Maloney
C. Stankiewicz . 
E. Cann
M. Kwiek  
W. Juda  
J. Oskorep  
H. Dudek
T. Szplit  
T. Jadach  
B. Szplit
S. Kistler  
H. Pross  
H. Kupczak  
Blind Score

March of Dimes
Fight 

Birth Defects

LIVE-IN HOUSEKEEPER
All household duties. 6 days. 3 children. 
Own room. Call:

Days — 236-4500
Eve. — 943-7565

MECHANIK SAMOCHODOWY 
Tel.: 342-4488 (całą dobę) 

Kurs rozpoczynamy 29 Marca-84 
(Czwartek)

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

"KŁOPOTY SI EKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

SEWING MACHINE 
OPERATOR

N.W. Suburb Company 
needs experienced dobule needle ma­
chine operator for flag & banner 
operation.
McCORMICK’S ENTERPRISES, INC 

Arlington Hts.. IL
EVA 398-8680

Equal Opportunity Employer

ADVERTISING 
COMPANY 

Is looking for 4 Salesmen 
692-6033

Duch Zbigniew Proszę 
Odebrać Pocztówki, 

“Copy Right C -1982” 
,Jak za 30 dni nie będą odebrane, 
będą wyrzucone.

ELLIES GIFT SHOP 
3303 N. Milwaukee

PNA Home Office 
Bowling League

na pierwszym spacerze do 
(UPI)

NIC TRUDNEGO DLA KAŻDEGO

UWAGA!
Dodatkowy kurs dzienny tokar- 
sko-Frezerski rozpoczynamy 9 
kwietnia. Zajęcia w poniedziałki i 
środy 10:00 rano do 1:00 po połu­
dniu. Zgłoszenia 7-9 wieczorem.

Tel.: 342-6484

LOOKING FOR
TOP QUALITY MODELS 

Steady work. English speaking. If 
interested call for appointment.

455-8080

TO OUR ADVERTISERS
Clarified ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and-accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question. If advertising is omitted through 
an error or late porting, the AD will appear 
in the next issue or if requested, monies for 
ad will be refunded.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please calk
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)

286-0141

POTRZEBA:
2 Doświadczonych dekarzy (Roofers) 
oraz 3 doświadczonych mężczyzn do 
fugowania (Tuckpointers) Muszą 
mieć auto. Dzwonić po 6 wieczorem 

286-8084

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

1
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

Crochet the lightest of blouses 
with the flourish of flare sleeves. 

Collect shells. Rows upon row of 
popular shell stitches for a day- 
evening blouse with flattering 
square neck, cool sleeves. Pattern 
7280: crochet directions of baby 
yarn, MissesSizes8-l0; 12-14incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Mls A Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today 

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OFFICE CLERK
Need a person willing to be trained 
to work with factory and inventory 
records. Must be good with figures 
and some typing. Must speak fluent 
English.

GARCY LIGHTING 
1822 N. Spaulding

TEAM HIGH SERIES 
Cabaret  
Moskal’s Caterers  
Central Paint

TEAM HIGH GAME 
D & 2 J’s
Eagles  
N.D....................................................

MEN HIGH SERIES 
W. Kuta  
W. Sokolowski  
B.Jadach

MEN HIGH GAME 
T. Szplit  
M. Kwiet
B. Jaskold

WOMEN HIGH SERIES
C. Stankiewicz  
L. Tyburski  
E. Cann

WOMEN HIGH GAME 
J. Oskorep  
H. Dudek  
L. Maloney

POTRZEBNY MASARZ 
do pracy przy wyrobie wszelkie­
go rodzaju wędlin. Musi mieć do­
świadczenie w tego rodzaju pra­
cy. Stała praca. Dobra zapłata 
oraz inne świadczenia i dobro­
dziejstwa. Zgłosić się osobiście 
pnr.

2336 N. Western Ave.

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI Z SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

DORYWCZA praca, konserwacja do- 
mu — stolarz. Dzwonić 13-14. 237-3366 
POTRZEBNY doświadczony cieśla z 
własnym samochodem i narzędziami 

674-6887

PRACA
W WOLNYM CZASIE

Szczegóły do omówienia. 
Środa, 7:00 wieczór. 

___3242 N. PULASKI RD.
POTRZEBNY GRAFIK 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Do pracy w drukarni. Wymagana zna­
jomość języka angielskiego. Zgłaszać 
się osobiście.

CHEMIGRAPH CO. 
5242-44 W. DIVERSEY 

Tel.: 283-1898

ELMWOOD PARK
Apartment for rent. Private spacious 
2 bedroom, in modem brick building. 
New carpeting & appliances. Immedi­
ate occupancy. Belmont — 78th Ave. 
vic. $500 per month.

452-1555
CENTURY 21/RISTAU—HOLT 

Between 10 a,m. — 12 noon weekdays 
JADWIGOWO — do wynajęcia aomeit 
Czysty, dla dorosłych, nieogrzewany. 
$200 plus depozyt. 235-2397 po 6-tej. 
POKOJ dla pani. Władysławowo. 
286-5526.

ELMWOOD PARK
Mieszkanie do wynajęcia, obszerne 2 
sypialniowe mieszkanie w nowoczes­
nym murowanym budynku. Nowe dy­
wany i urządzenia kuchenne, natych­
miastowe objęcie. Okolica Belmont i 
78th Ave. $500 miesięcznie.

452-1555
CENTURY 21/RISTAU - HOLT 

Dzw. pomiędzy 10 a.m.-12 p.m. w tyg.

DODGE SWINGER. $550. Tel. 384-7425 
CHEVROLET Malibu, 67,000 mil. 
Stan dobry. $450 . 489-2951 wieczorem.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych,

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej a Ann 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE * 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Dl. 60646

U.O.D. NIE WYSYŁAMY.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeiian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

POKOJ do wynajęcia dla spokojnego 
pana. Fullerton — Cicero. ,. 2788113. 
POTRZEBNE osoby do wspólnego za­
mieszkania od zaraz. Tel.: 384-7425. 
Jackowo.

BELMONT - Pulaski Area. 2% room 
studio heated. $265. 262-3844.

jf Pomoc Domowa
GOSPODYNI z zamieszkaniem, świet­
ne wynagrodzenie, dwoje dzieći w 
wieku: 9 i 10 lat. Dzwonić: 348-3098.

POTRZEBNY organista — wokalista 
do zespołu. Tel.: 227-0942.

POTRZEBA robotników do fugowania 
z doświadczeniem. 283-7488.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają
się w “Dzienniku Związkowym”.__________ _ - ’

★ Praca Żeńska

jf Praca Męska
POTRZEBNY piekarz od zaraz. Dzwo­
nić: 889-3750.

★ Zguby____________
SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Anna Gabryś. Tel.: 227-2592.

jf Chcę Kupić______
KUPIĘ używany samochód do $1000. 
489-2951 wieczorem.

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie  286-6682.

EXPRESOWA naprawa samochodów. 
Na miejscu, z gwarancją pomoc 
drogowa 24 godziny Tel.: 235-0677

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

if Domy
QUALITY HOUSE 

BUILT BY OWNER
4 bedrooms, 2% baths, 2% car garage 
Priced at $100,000.

Call: 773-4002
PRZEZ WŁAŚCICIELA 3 rodzinny 
dom. 4926 S. Hermitage. 778-6564.

jf Do Wynajęcia
Milwaukee — Montrose
5 rooms — 2 bedrooms 

Heated — No Pets.
Available 4-1-84
Days: 644-1705 

After 6 p.m.: 725-6635

POTRZEBNA FRYZJERKA
Na part time. Musi mieć doświad­
czenie i mówić trochę po angielsku.

625-0916 — pytać o Mary

POTRZEBA BARMANKI
Na 5 dni w tygodniu. Musi mówić 
po polsku i po angielsku.

_____ Tel. 237-0571
POTRZEBNE PANIE

Do sprzątania domów na zachodnich 
i południowych przedmieściach. Za­
pewniamy dojazd z miejsca spotka­
nia. Najlepiej telefonować między 9 
rano a 4 po południu.

_________ 256-0660___________

KNIT SHOP
FULL & PART TIME

sales and managerial positions avail­
able in Oak Mill Mall in Niles. Know­
ledge of knitting and crocheting de­
sirable. Good salary and benefits. 

CALL PETE
between 10 and 5 p.m.

685-2268

1870
1830
1784

Team
3

Handicap
94

Won
56

Lost
31

Total Pins 
Scratch 
37816

1 138 52 35 34174
2 126 46 38 34475
8 96 44% 42% 37009
4 78 43 % 43% 38921
6 100 40% 46% 37179
5 152 31% 55% 36075
7 120 31 56 35522

T H TP G Avge.
4 3 14820 84 176.36
6 7 14965 87 172.1
3 9 13848 81 170.78
7 11 4045 24 168.13
5 13 12975 78 166.37
2 14 10440 63 165.45
8 17 13146 81 162.24
3 19 13365 84 159.6
5 25 9209 60 153.21
1 27 12715 84 151.31
7 31 7687 52 147.43
6 32 11755 80 146.75
4 31 12381 84 147.33
8 36 11928 84 142.
8 43 11325 84 134.69
4 45 11502 87 132.22
1 54 10022 81 123.59
2 55 9525 78 122.10
1 57 10429 87 119.76
6 61 5546 48 115.3
3 66 8988 81 110.78
7 78 4957 51 97.10
6114 546 9 60.6
2 57 120.
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40,000 Użytkownikom Grozi 
Odłączenie Dopływu Gazu

Z końcem marca skończy) się okres 
określany popularnie, jako “zimowy” 
kiedy firmom dostarczającym energii 
na ogrzewanie mieszkań nie wolno 
odłączyć jej dopływu. Obecnie, od po­
czątku kwietnia, jeśli tylko przez 24 go­
dziny temperatura będzie się utrzymy­
wać powyżej temperatury zamarza­
nia, gazownia i elektrownia mogą 
odłączyć dopływ energii.

Jak poinformował rzecznik gazowni 
Peoples Gas, w bieżącym tygodniu 
zostanie odłączonych kilka tysięcy 
mieszkań od dopływu gazu, ponieważ 
użytkownicy nie zapłacili rachunków. 
Podobno na pewno zostanie odłączo­
nych przynajmniej 8,000 mieszkań, 
ponieważ lokatorzy zalegają z opłata­
mi za gaz od wielu miesięcy, więk­
szość z nich nie zapłaciła przez cały 
sezon, czyli od 1 listopada.

Z dostępnych statystyk wynika, że 
w roku bieżącym liczba użytkowni­
ków, którzy nie zapłacili za gaz wzro­
sła o 5% w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. W sumie użytkownicy zale­
gają w zapłaceniu za gaz $30.2 min. 
W roku ubiegłym zalegali na sumę 
$21.4 min. Średnia zaległości w tym

roku obliczana jest na $768, w roku 
ubiegłym wynosiła ona $574.

Rzecznik gazowni przypomniał, że 
wielu zalegających z opłatami użyt­
kowników może jeszcze uniknąć odłą­
czenia dopływu gazu, jeśli zgłoszą 
się do gazowni i ustalą warunki na 
jakich rozpoczną spłacanie zaległych 
rachunków. Trzeba też wiedzieć, że 
miasto pomaga potrzebującym w pła­
ceniu za energię cieplną. Na ten cel 
przeznaczono pewne fundusze zarów­
no federalne, jak też miejskie, ale 
są one prawie wyczerpane.

W tym roku z funduszy federalnych 
na ten cel przeznaczono dla miesz­
kańców Chicago $12 min. Pieniądze 
te pomogły 55,000 rodzinom i jak 
stwierdzono, są już prawie zupełnie 
wyczerpane. Zaznaczono jednak, iż 
jest możliwość otrzymania dodatko­
wych funduszy federalnych, dlatego 
osoby potrzebujące powinny nie­
zwłocznie złożyć podania o pieniądze. 
Zapomogi dla potrzebujących na 
opłacenie rachunków za ogrzewanie 
przyznaje miejski departament pod 
nazwą: Human Services Department.

Podatki Realnościowe Biurowców 
w Śródmieściu Wzrosną o 40 Proc.

Jak poinformował asesor powiato­
wy Thomas Hynes, zakończono obli­
czanie opodatkowania dla jednego z 
czterech kwadrantów powiatu. Tym 
razem analizowano kwadrant obej­
mujący tereny znajdujące się w obrę­
bie zamykającym się rzeką Chicago 
na północ i wschód, brzegami jeziora 
Michigan na zachód i ulicą Roosevelt 
na południe.

Po przeanalizowaniu wartości po­
szczególnych posiadłości podniesiono 
podatki realnościowe przeciętnie o 
40%. Tak więc obecnie, od każdej 
stopy wieżowca biurowego w śród­
mieściu właściciele będą płacić do 
$7 w podatkach. Podatki od niektó­
rych budynków biurowych wzrosły 
więcej, od innych mniej. Dla przykła­
du podano, że podatek od budynku 
Sears Tower podniesiono o 58% i obec­
nie podatek od tego budynku wyniesie 
$100.8 min. Podatek budynku Stan­
dard Oil Building wzrósł o 33% do 
67.9 min, a First National Bank o 
20% do $52.4 min. Wspomniane trzy 
budynki przynoszą najwięcej docho­
dów podatkowych w pow. Cook.
Zdaniem asesora Hynes podwyżka po­
datków wiąże się bezpośrednio z pod­

wyższeniem się wartości realności na 
terenie śródmieścia szczególnie dlate­
go, że wprowadzono tam szereg ulep­
szeń i stale prowadzone są remonty 
dotychczasowych budowli.

W grudniu ub. roku przedstawiciele 
firm realnościwych na terenie Chica­
go opublikowali wyniki analizy do­
tyczącej podatków realnościowych na 
terenie miasta, szczególnie jeśli cho­
dzi o budynki, w których znajdują 
się biura. Celem tej analizy było 
wskazanie asesorowi niebezpieczeń­
stwa wynikającego dla biurowców, je­
śli zostaną podwyższone podatki.

Twierdzono bowiem, że wraz z pod­
wyższeniem podatków biurowcom w 
śródmieściu, coraz więcej firm będzie 
przenosić swe biura na przedmieścia, 
gdzie koszty wynajmowania pomiesz­
czeń są znacznie niższe.

Asesor Hynes, znając zagadnienie, 
w czasie konferencji prasowej, na 
której mówił o podwyższeniu podat­
ków dla biurowców w śródmieściu 
podkreślił, że obliczano podatki bio- 
rąc pod uwagę wiele cennych infor­
macji dostarczonych przez właścicieli 
tych budynków.

Chicagoska Rada Szkolna 
“Zapomniała” o $154,920

Adwokaci reprezentujący chicago- 
ską Radę Szkolną zwrócili się w 
piątek do sędziego z prośbą o wy­
danie polecenia, aby z kasy powia­
towej wypłacono chicagoskiemu 
szkolnictwu $154,920.

Okazało się bowiem, że pieniądze 
te znajdują się w kasie stanowej 
od ponad 20 lat i wszyscy o nich 
zapomnieli. Dopiero pracownik ad­
ministracji szkolnej, zatrudniony w 
dziale realnościowym, zupełnie przy­
padkowo znalazł dokumenty informu­
jące o pieniądzach. Przekazał te 
dokumenty natychmiast swym zwierz­
chnikom ostrzegając, iż jeśli natych-

Sklep Meblowy 
Oskarżony

Prokurator generalny stanu Illinois 
Neil Hartigan złożył do sądu okręgo­
wego oskarżenie przeciwko właścicie­
lom sklepu meblowego Central Fur­
niture Mart, przy 1348-50 N. Milwau­
kee Ave., zarzucając im stosowanie 
oszukańczych praktyk reklamowych 
i sprzedaż mebli po cenach kilka­
krotnie wyższych od ogłaszanych. 
Hartigan domaga się wyznaczenia ka­
ry wysokości $50,000 za każde wykro­
czenie sklepu przeciwko Consumer 
Fraud and Deceptive Practices Act. 

miast się nie upomną mogą prze­
paść, jako przedawnione konto bez 
właściciela.

Pieniądze te otrzymała administra­
cja szkolna za sprzedaż parceli, na 
której stała szkoła. Parcelę sprzeda­
no, gdy zaczęto budować szosę prze­
lotową Dan Ryan jeszcze w 1959 
roku. Pieniądze najpierw zostały 
przekazane do kasy powiatu, ponie­
waż władze szkolne żądały za par­
celę znacznie więcej niż chciano za 
nią zapłacić. Na podstawie rozprawy 
sądowej ustalono w końcu, że za 
parcelę zapłaci się właśnie $154,920.

Zwrócono uwagę, iż “zapomniane” 
pieniądze znajdowały się na koncie 
nieoprocentowanym, czyli, nie “za­
rabiały”. Jak podkreślił sędzia okrę­
gowego sądu powiatowego Arthur 
Dunne, gdyby zainwestowano te pie­
niądze, dawno już procenty jakie od 
inwestycji można było otrzymać prze­
wyższyłyby całą sumę. Wydając jed­
nak polecenie, aby pieniąze wypła­
cić szkolnictwu sędzia orzekł, że na­
leży zapłacić miastu zaległy poda­
tek w wysokości $6,505. Chodzi o po­
datek realnościowy, jaki nie zapłacili 
poprzedni właściciele sprzedanej 
parceli za lata: od 1887 do 1894. 
Tak więc Rada Szkolna otrzyma je­
dynie $148,415.

*
■S Ż 1

NEUSTADT, NIEMCY ZACHODNIE. — Generał zachodnio- 
niemiecki Guenther Kiessling (po prawej) wita się z komen­
dantem sil NATO gen. Bernhardem W. Rogersem w czasie 
uroczystości przejścia gen. Kiesslinga na emeryturę. (UPI)

SAN FRANCISCO.—W czasie pobytu prezydenta Francji w 
San Francisco wydano tam na jego cześć bankiet. Na zdjęciu 
Shirley Temple Black, prezeska Commonwealth Club of Ca­
lifornia oklaskuje Prezydenta. (UPI)

Nowy Program Oczyszczania Miasta 
Zostanie Wprowadzony w Czerwcu
Bez względu na protesty mieszkań­

ców i niezadowolenie wielu alderma- 
nów już wkrótce 90-galonowe, plas­
tykowe kontenery zastąpią dotychcza­
sowe 55-galonowe, stalowe pojemniki 
na śmieci.

Program najprawdopodobniej roz- 
pocznie się z dniem 1 czerwca. Zgo­
dnie z planem załogi śmieciarek zo­
staną zmniejszone z 4 do 3 osób. Prze­
ciw temu projektowi stanowczo pro­
testuje prezes związku reprezentują­
cego ludzi zatrudnionych przy oczysz­
czaniu miasta, Ernest W. Kumerow.

Przedstawiciele miasta wyjaśniają, 
że nowy program nikogo nie pozo­
stawi bez pracy. Ludzie pozbawieni 
zającia wywożenia śmieci w razie 
konieczności zostaną przeszkoleni i 
skierowani do innych zajęć miej­
skich. Nowe pojemniki zostaną naj­
pierw wprowadzone w 8-ej wardzie 
w południowej części Chicago. Kolejno 
otrzymają je mieszkańcy ward: 6-ej, 
34-ej, 41-ej i 39-ej.

Okolice te w większości zabudowane 
są niewielkimi, jednorodzinnymi, 
dobrze utrzymanymi domami. Kume­
row twierdzi, że w takich rejonach 
program może zdać egzamin, w prze­
ciwieństwie do okolic gąsto zaludnio­
nych z wieloapartamentowymi doma­
mi.

Przed zatwierdzeniem projektu, w 
radzie miejskiej dochodziło do ostrej 
wymiany zdań aldermanów reprezen­
tujących Chicagowian przeciwnych 
usuwaniu starych pojemników. Osta­
tecznie zgodzono się na przeprowa­
dzenie eksperymentu w 5 wardach.

W 41 wardzie w półn.-zach. części 
miasta, reakcja społeczeństwa była 
tak negatywna, że aid. Pucinski zmu­
szony był zwrócić się do komisarza 
Dept. Ulic i Oczyszczania Miasta Le­
stera Dickinsona z prośbą o przepro-

Decyzja 
Komitetu CTA

Komitet rady CTA opowiedział się 
za wprowadzeniem komisowego dla 
instytucji sprzedających bilety mie­
sięczne na kolejki i autobusy miej­
skie. Członkowie komitetu uważają, 
że posunięcie to pozowli na ogranicze­
nie ilości punktów sprzedaży agencji 
i zapewni jej oszczędności poprzez 
redukcję wydatków na zarobki kasje­
rów.

wadzenie kilku szkoleń dla mieszkań­
ców jego wardy. W ub tygodniu Dic­
kinson i jego doradcy wzięli udział 
w 5 posiedzeniach, podczas których 
zapoznali mieszkańców z programem 
i udzielili szczegółowych wyjaśnień 
w wątpliwych sprawach. Pod koniec 
spotkań większość wyrażała aprobatę 
dla nowego programu.

Ludzie obawiali się, że w razie 
skradzenia lub zniszczenia pojem­
ników będą zmuszeni do uiszczenia 
opłaty za nowy, w wysokości $35-$50. 
Wyjaśniono im, że zgłoszenie kradzie­
ży na policję wystarczy by miasto 
bezpłatnie dostarczyło właścicielowi 
nowy pojemnik. Jeśli dojdzie do jego 
zniszczenia bez winy właściciela, mia­
sto również dostarczy nowy pojemnik.

Zaznaczono również, że ludzie starsi 
wiekiem, którzy zazwyczaj nie wyrzu­
cają tak dużej ilości śmieci by wy­
pełnić większe pojemniki, w dalszym 
ciągu mogą używać plastykowe torby. 
Mogą być one używane przez tych, 
którzy uznają, że 90-galonowe konte­
nery są zbyt ciężkie, by wypychać 
je na zewnątrz podwórek.

Nowy Przewodniczący 
GOP w Powiecie Will

Republikańscy komitymani z po­
wiatu Will wybrali na swego nowego 
przewodniczącego, stanowego repre­
zentanta Jacka Davisa (New Lenox). 
Poprzedni przewodniczący partii re­
publikańskiej z tego okręgu, Louis 
Yangas pełnił tę funkcję przez 6 lat. 
Yangas wezwał swych zwolenników 
do podporządkowania się nowemu 
przewodniczącemu.

Obywatelska Rada 
Poszukuje Personelu

Stworzona na mocy postanowień 
legislatury obywatelska rada kontroli 
użyteczności publicznych poszukuje 
kandydatów na kierownika biura i 
rzecznika prasowego — do natych­
miastowego objęcia tych pozycji. Do 
zadań kierownika należy wykonywa­
nie prac sekretarki i administracyj­
nych. Jego roczna pensja wyniesie 
$18,000. Rzecznik prasowy zająłby się 
publikowaniem postanowień i działań 
rady w zakresie jej walki przeciw 
podwyżkom opłat za użyteczności. 
Roczna stawka na tym stanowisku 
wynosi $22,000. Nieco później rada po­
szuka dyrektora wykonawczego.

Zwłoka w Uruchomieniu Systemu 
Komputerowego w Bibliotece

Naraziła Ją Na Straty $300,000 z Funduszu Federalnego
Ze względu na zwłokę w ukończeniu 

instalacji zautomatyzowanego syste­
mu komputerowego, Chicagowska Bi­
blioteka Publiczna utraciła ponad 
$300.000 z federalnego funduszu.

Ten $2 milionowy system, uważany 
za najambitniejszy w całym kraju, 
znajduje się już 2 i pół roku poza 
początkowym planem. Przedstawi­
ciele biblioteki nie spodziewają się 
jego ukończenia wcześniej niż w poło­
wie lata. Część wyraża obawę, że 
sprzęt telekomunikacyjny nie zdoła 
obsłużyć 88 filii i oddziałów biblioteki.

Kontrakt na instalację systemu 
przyznano firmie Data Phase System 
Inc. z Shawnee, Kan. w marcu 1980 
roku. Wszystkie prace miały być ukoń­
czone we wrześniu 1981 roku. Przewi­
dywano wówczas, że system będzie 
automatycznie notował wszelkie infor­
macje związane z wypożyczeniem i 
zwrotem książek, drukował dane o 
osobie zalegającej z oddaniem książki, 
wypisywał upomnienia i wskazywał 
miejsce książki w bibliotece.

Niektóre z tych czynności są już 
stosowne. Z projektu korzysta obe­
cnie 37 oddziałów głównej biblioteki.

Koszty projektu całkowitej automa­
tyzacji miały być pokryte w olbrzy­
miej części z funduszy federalnych, 
administrowanych przez Ulionos State 
Library. W 1980-81 biblioteka chica­

gowska otrzymała na ten cel pierwszą 
sumę, w wysokości $349.000. Nieco 
później dostała $319.000 i kolejno 
$79.000. Zwłoka w instalacji systemu 
spowodowała przerwanie wpłat i wy­
danie zarządzenia o zwrocie tej osta­
tniej sumy.

Dyrektor biblioteki stanowej, Bri­
dget Lamont wyjaśniła, że odebranie 
funduszu federalnego nastąpiło w wy­
niku znaczengo przekroczenia terminu 
prac.

Mimo, że doprowadzono do utraty 
funduszy rządowych a Data Phase 
w dalszym ciągu nie wykonała kon­
trakt!, na firmę tę nie nałożono żad­
nych kar pieniężnych, chociaż kon­
trakt przewidywał $100 grzywny od 
każdego dnia zwłoki. W maju 1982 
roku, firma podpisała porozumienie, 
w którym zobowiązała się do wypła­
cenia bibliotece $200 dziennie, w razie 
nie ukończenia instalacji we wrześniu 
tego samego roku. I znów projektu 
nie zrealizowano. Data Phase otrzy­
mała dotychczas $1.1 min. W ub roku 
biblioteka wstrzymała wypłaty aż do 
ukończenia prac instalacyjnych i uru­
chomienia systemu.

Biblioteka zatrudniła tymczasem 
adwokata Earla Ńeala do prowadze­
nia negocjacji z Data Phase Inc w 
sprawie kar za nie dotrzymanie wa­
runków kontraktu.

Znaczne Ożywienie Ruchu 
Na Lotnisku Midway

Jeszcze dwa lata temu lotnisko 
Midway świeciło pustkami. Po utra­
cie tytułu najbardziej ruchliwego lot­
niska świata i przeniesieniu większo­
ści operacji linii lotniczych na 
O’Hare, Midway nie był w pełni wy­
korzystany, stał się zaniedbany i pu­
sty.

W ub. roku wszystko zaczęło ule­
gać pozytywnym przeobrażeniom. 
Skorzystało z niego więcej pasaże­
rów niż w jakimkolwiek innym roku 
począwszy od 1971. Przypuszcza się, 
że w tym roku ruch zwiększy się 
jeszcze bardziej, a lotnisko, które 
kosztuje miasto około $600,000 rocz­
nie, zarobi saYno na siebie.

Wzmożona działalność skłoniła Fe­
deralną Administrację Lotów Cywil­
nych do przeklasyfikowania wieży 
obserwacyjnej Midway z II kategorii 
na III, co wiąże się z podwyżką 
płac dla kontrolerów, posiadających 
teraz większą odpowiedzialność.

Jednocześnie dokonuje się zmian 
wyglądu zewnętrznego, renowacji i 
rozbudowy pomieszczeń. W tym roku 
lotnisko otrzyma $28 min z funduszy 
federalnych, stanowych i miejskich 
na odnowę pasów startowych, kon­
strukcje nowych przejazdów, uspra­
wnienie systemu elektrycznego i 
ściekowego. Pieniądze te są częścią 
$190 milionowego funduszu, który 
zostanie zainwestowany w ciągu 12 
lat, wyznaczonych przez miasto na 
rozszerzenie operacji lotniska.

Rosną również prywatne inwesty­
cje. Np. Sears, Roebuck & Co. wy­

dał $5 min na konstrukcję hangaru 
na swe samoloty korporacyjne. Ros­
ną dochody prywatnych przedsię­
biorstw położonych wokół Midway.

Znaczny wpływ na ożywienie ruchu 
na Midway miało wprowadzenie de- 
regulacji przemysłu lotniczego, co 
doprowadziło do powstania nowych, 
regionalnych linii lotniczych, które 
z powodzeniem zaczęły konkurować 
z liniami operującymi na wielką ska­
lę.

Najwięcej lotów z tego lotniska 
odbywa linia regionalna Midway 
Airlines. W ostatnich miesiącach 
przyłączyły się do niej Air Florida, 
American International Airways i 
Northwest Airlines. Pod koniec tego 
roku sprowadzą się tam również li­
nie Jet Express.

Wzmożenie ruchu na Midway nie­
sie zapowiedź gospodarczej odnowy 
przylegających do lotniska okolic. 
Kongr. William Lipinski (D.-Ill.), któ­
rego Okręg kongresowy obejmuje ró­
wnież tereny lotniska, wierzy, że oży­
wienie ruchu oraz planowana budowa 
linii kolejowej łączącej śródmieście 
Chicago z Midway, przyniesie rozwój 
biznesu, rozbudowę biur, sklepów i 
zakładów usługowych na Cicero Ave., 
od autostrady Stevenson na południe 
do ulicy 71-ej.

Nie sądzi się jednak, że Midway 
odzyska kiedykolwiek tytuł najbar­
dziej ruchliwego lotniska. W ub. roku 
skorzystało z niego 2.3 miliona pa­
sażerów, podczas gdy O’Hare szczy­
ciło się obsłużeniem niemal 43 mi­
lionów osób.

“Jedyna Nadzieja 
w Ptakach i Zwierzętach” 
Kontrowersja Na Temat Planowanego 

Wysypiska Śmieci
Od dłuższego już czasu istnieje kon­

trowersja dotycząca planów olbrzy­
miej firmy zajmującej się usuwaniem 
śmieci Waste Management Inc. zało­
żenia nowego, olbrzymiego wysypiska 
śmieci na 280-akrowym terenie poło­
żonym w okolicach 116-tej niedaleko 
jeziora Calumet.

Najostrzej sprzeciwiają się temu 
mieszkańcy, którzy uważają, że zbyt 
wiele podobnych śmietnisk założono 
właśnie w tych okolicach.

Na razie nie zdecydowali się jeszcze 
co do swego stanowiska przedstawi­
ciele organizacji ochrony środowiska. 
Obawiają się bowiem, że wyziewy oraz 
chemikalia wydobywające się z wyrzu­
canych tam śmieci zatrują okolicę, 
szczególnie źródła wody podskórnej, 
często zasilające lokalne studnie.

Najbardziej, jak stwierdzono, całe 
przedsięwzięcie może zaszkodzić jed­
nak obecnym “lokatorom” tych tere­
nów. Są nimi liczne okazy rzadkich 
ptaków oraz zwierząt.

Jak stwierdził profesor botaniki — 
ptakom zupełnie nie przeszkadza oto­
czenie, zagnieździły się tu doskonale i

napewno trudno je będzie ‘przekonać’ 
o konieczności przeniesienia się w inne 
miejsce. Warunki “lokalowe” mają 
bowiem doskonałe, dużo wody i roślin­
ności właśnie takiej, jaka im najbar­
dziej odpowiada.

Zauważono, że na tych terenach 
gnieździ się szereg gatunków ptaków, 
znajdujących się pod ochroną.

W celu rekompensaty zarówno dla 
ptactwa, szczególnie jednak dla oko­
licznych mieszkańców, firma planują­
ca założenie nowego śmietniska ma 
zamiar utworzyć specjalny, pięcioak- 
rowy rezerwat przyrody — park, nieco 
dalej w miejscowości Bumham.

Ostateczna decyzja o tym, czy firma 
otrzyma zezwolenie na założenie no­
wego śmietniska na wyznaczonym te­
renie zapadnie dopiero w lecie, po 
zbadaniu okolicy przez korpus inży­
nierów wojskowych. Wielu wydaje się 
jednak, że najlepszym argumentem 
na odmowne załatwienie propozycji 
jest dobro obecnych mieszkańców tych 
terenów, czyli: “Jedyna nadzieja w 
ptakach i zwierzętach”.

Projekty Budowy Dwóch Dróg 
Na Terenie Pow. Du Page

Przestawieciele stanowej agencji 
zarządzającej płatnymi drogami sta­
nowymi Illinois Toll Highway Author- 
ity^opublikowali szczegółowe plany 
dotyczące projektu budowy dwóch no­
wych dróg w pow. Du Page, dzięki 
którym mieszkańcy tego powiatu 
będą mieli znacznie ułatwiony dostęp 
do Chicago, oraz dojazd do lotniska 
O’Hare.

Obliczono, że wybudowanie tych 
dróg z których jedna, biegnąca na 
pewnym odcinku równolegle do do­
tychczasowej drogi nr 53 będzie drogą 
płatną. Kosztować będzie ponad $300 
min. Kierowcy korzystający z niej 
za przejechanie całej jej długości (17 
mil) będą płacić dolara. Zaznaczono 
jednak, że nie ulegną zmianom do­
tychczasowe plany według których 
płatne drogi stanowe będą bezpłatne 
w 2008 r. Koszt budowy nowych dróg, 
jak obliczono, wyniesie ponad $300 
min.

Wspomniana agencja ma zamiar 
zwrócić się do Legislatury Stanowej 
z prośbą o pozwolenie na sprzedaż 
obligacji wartości $286 min, aby za­
płacić za budowę. Jak stwierdzono, 

wych.
Władze nie spodziewają się sprze­

ciwu co do planów budowy dróg po­
nieważ wiadomo już teraz, że są one 
aprobowane zarówno przez gub. 
Thompsona, jak też przez wybieral­
nych urzędników powiatu Du Page. 
Jest jednak możliwość stosunkowo 
dużej opozycji ze strony zarządu Mor­
ton Arboretum, ponieważ jedna z tych 
dróg przebiegać będzie bardzo blisko 
rezerwatu i jak twierdzą specjaliści 

zajmujący się badaniem czystości 
otoczenia, wyziewy spalinowe mogą 
zatruć powietrze i zniszczyć tym sa­
mym rezerwat.

Na całej długości planowanej drogi 
płatnej, znajdować się będzie 11 
ramp, jedna z nich bardzo blisko 
arboretum. Jak stwierdzono rampa 
ta zostanie wybudowana pod powierz­
chnią ziemi, aby uchronić otoczenie. 
Przedstawiciele rezerwatu przyrody 
od pół roku prowadzili rozmowy z 
reprezentantami przygotowującymi 
plany budowy nowej drogi. Jak dotąd 
nie doszło jednak do porozumienia i 
rozmowy te nadal będzie się prowa­
dzić.

Jeśli wszystko pójdzie dobrze budo­
wę planowanych dróg rozpocznie się 
w 1986 r., a zakończy się w 1988 r. 
Większość terenów, przez które mają 
te drogi przechodzić jest własnością 
stanu, nie będzie więc dużych kłopo­
tów z kupnem terenów od właścicieli.

Nastolatek Zginął 
w Wypadku 

Samochodowym
Mieszkaniec południowego przed- 

Chicago, 15-letni Michelle
Mull zamieszkały przy 1032 Samson 
Drive w University Park zginął w wy­
padku samochodowym.

Jego trzech kolegów odniosło obra­
żenia. Kierowca samochodu 18-letni 
David Dolci ze Steger stracił pano­
wanie nad kierownicą. Chłopak jechał 
z nadmierną szybkością. Wypadek 
nastąpił w chwili, gdy Dolci gwał­
townie skręcił kierownicę by uniknąć 
zderzenia z innym samochodem. Po­
jazd zjechał z drogi i zatrzymał się 
na drzewie.

jest możliwość, że propozycja ta uzy- mjeścia 
ska poparcie ustawodawców stano-


